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NIEDZ1ELA 

Opłata pocztowa atazezona ryczałtem „ ... Partia bolszewicka jest n~ 
szym rozumem honorem i sumie 
niem, ona wy~howala pokolenie 
komsomolskie, które z radością 
obserwuje pracę młodzieży pol­
skiej, walczącej o dalsze umocnie 
nie swojej stlnej i niepodległej oj• 
czyzny". 2 

I października 1948 r. 
Cena 5 zł. 

·--~ 

Z przemówienia przedstawiciela 
Komsomołu na uroczystej akademii 
w Wa1·szawie . 
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Nieogieta uosta a . 'rn·k 'w francuskich 
pomimo bestialskich decyzji rzqdu · 

PARYŻ, (PAP). - Rząd premiera STRÓW UWAŻANE SĄ PRZEZ 
Que1ń.lle, na nadziwyczajnym posie- ZWIĄZKI ZAWODOWE ZA RÓW. 
dze:niu uchwa1ił drakońskie zarzą- NOZNACZNE Z WPROWADZE­
dzenia skierowane przeciwko straj- NIEM W ZAGŁĘBIACH WĘGLO-
kującym: WYCH STANU OBLĘŻEŻNIA. 

1) Policja została. upoważniona. do PARYŻ, (PAP). - Omawiając dra 
stl-Lelania do strajkujących po WY• końskie ZM'Ządzenia, wymierzone 
daniu ostl'Ze'łenia. przeciwlko strajkującym, dziennik 

2) 30 do 40 tys. poborowych rocz- „L'Humainite" stwierdza: Rząd chce 
nika ll?.28, zwolnionych uprz;ednio złamać strajk za wszelką cenę, gdyż 
od Gd.bycia służby wojskowej, zostało chodzi mu o podporządkowanie Fran 
powoła.nych pod broń. cji miliarderom amerykańskim i ich 

3) Ws-zystkie zebrania, na.wet pry- imperialistycznym celom. 
wa.tne, mogą być zabronione pn:e7' Oświadczamy jednak uroczyście, 
władze admlnistracyjne. że klasa robotnicza, popierana przez 

4) Robotnicy cudzoziemscy, bi.orący I miliony Francuzów, zdecydowana 
udział w manifestacjach, mają by;. jest bronić ~ych praw oraz pok0<jn 
naty<'hmiast wysiedleni z Francji. I i wolności. 

' we strajki objęły metalowców 
Argenteuil, St. Denis i Ivry. 

w I Robotnicy portowi w Dunkierce, 
Calais i Boulogne odmówili wyłado­
wania statków z węglem. Pracownicy linii lotniczych „Air 

France" oświadczyli, że odmówią wy 
~nania jakichkolwiek prac, mogą­
cych przes:tk:odzić strajkowi górni­
ków. Związek zawodowy pracowni­
ków budowlanych wydał odezwę w 
sprawie pomocy strajkującym. 

:Pracownicy metra paryskiego prze 
kazali milion franków na rzecz gór­
ników oraz postanowił przyjąć na 
czas strajku 180 dzieci strajkujących 
górników. 

Zbiórka pieniężna w okręgu pa- t 

ryskim 
franków. 

przekroozyła 15 miiionów 

Górnicy angielscy z okrę,.,au Rhond­
da domagają się nie wysyłania do 
Francji węgla w okresie trwania 
strajku. 

(dalszy ciąg na str. !) 

Uch ały Rady inistrów ZSRR 
• 

dla uczczenia pamięci tow. A. Zdanowa 
5) Prefekci zostali upoważnieni do I 

cenzurowania i zawieszania dzienni- MUR JEDNOSCI ROBOTNICZEJ MOSI\:WA, (PAP). - Dla uczcze- mo-akiewskich. I 5) Wydać w latach 1949-1951 dzie. 
ków. NIE DO PRZEBICIA. nia pa.mięci Andrzeja Żdanowa, Ra- 3) Na.zwę „Andn:eja Żdanowa" o- ła i biografię Andrzeja Żdanowa, 

TE DECYZJE RADY MINI-\ PARYŻ, (PAP). - Akcja sol~dar- da Ministrów ZSRR posłan1>wiła: trzymają: stooznia Ministerstwa Prze których prz;ygotowa.niem zajmie się 

R 
ności czyni dalsze postępy. KoleJa~ze 1) W~~ść po~k ~Jego czci w mysłu ~udowy Okr_ętów, pierwsza instytut Marksa - Engelsa - Leni-ekOfdOW0 sukces,. Tuluzy przystąp;Jj do strajku. unie-. Meskw1~ 1 __ Lenmgra~z1e. . druka.rrua w M,?skwie •. f3:,bryka „Kra. na. 

• • możliwiając przewożenie poc1ągam1 2) Zm1en1c nazwę miasta Mariupol, snoje Scrmowo , W!a.d1mi.rska Fa.bry- 6) Utw01'Zyć dla wybitnie zdolnych polskich g6rmkóW posiłków policyjnych do Zagłębialgdzie urotlzlł się żdanow, na miast-O ka Traktorów, Leningradzki Uniwer- studentów 10 stypendiów im. Andrze 
W t t · · \ Carmaux. „Żdanow". Dzielnica tagańska w sytet Państwowy, Szkoła Wojenno - ja Zdanowa. Ze stpendiów tych będą 

• os a „ru.m .czasie we Na znak solidarności kolejarze w Moskwie otrzyma nazwę Żdanowa., Morska w Leningrazie, oraz lenin- mogli korzystać najlepsi studenci 
wspołz~wac;-mctwi~ pracy w Te11 Avignon Nimes, Arles i Sete dzidnica nadmorska w Leningradzie g;:adzki Pałac Pionierów. Uniwersytetów moskiewskiego i le-
kopalnictw1e kamiennym za ogło'sili 24-god~inne strajki. - dzielnicy żdanowa, oraz imieniem\ 4) 45-tej dywizji strzeleckiej na- ningradzkiego oraz Kcmserwatorium 
logi Zjednoczenia przedsię- w okręgu paryskim solidarnościo- jego będzie nazwana jedm. z ulic dać nazwę im. Żd:inowa, stolicy ZSRR. 
biorstw wiertniczo - górni-
czych uzyskały nowe, nieno­
towane dotychczas rekordy 
w górnictwie. 

W kopalni „Matylda" ze­
spół przekroczył normę, wy­
konując 479 proc. Uzyskał 
6,04 mtr. sześc. załadowania 
łupku piaszczystego na 1 
rob/dniówkę. 

Młodzież poi k ja łodzież radziecka 
Zespół ten zdobył pierwsze 

miejsce we współzawodni­
ctwie przy przekopach Z...'Ile­
chanizowanych. 

STA IE SIE 
' 

Ą SWOJEGO~ NA ODU 
roczysta aka arsz wie somołu w ciągu 30 lat jego istnie-

nia. 
Po przemówieniu tow. Zarzyckie· 

go, zebrani uchwalili Załoga kopalni „Sośnica" 
osiągnęła przy ładowaniu rę 
cznyin 496 proc. normy. 

w związku z 30-leciem walki pracy Komsomołu REZOLUCJĘ, 
w której m. in. czytamy: 

Tak poważne wyniki o­
siągnięto dzięki usprawnie­
niu pracy całego :z.espołu. 

WARSZAWA (SAP). Dnia 23 bm. odbyła się w sali „Roma" w 
Warszawie uroczysta akademia z okazji 30-lecia Wszechzwiązkowe­
go Leninowskiego Komunistycznego Związku Młodzieży (Komso­

;..""!~~~~~~~~~~~~~ moł) zorganizowana przez Związek Młodzieży Polskiej. 

WALKI W NEGEW 
pomimo zawieszenia broni w Palestynie 

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra podaje oświadczenie rzecznika 
ONZ złożone w Haiiie na temat sy­
tuacji na pustyni Negev po wprowa 
dzeniu tam rozkazu zaprzestania 
ognia. 
Według pierwszych sprawozdań 

obserwatorów, miano podporządko­
wać się rozkazowi w sposób „niezą-

An Jicy wstrzymu!ą 
demontaż zakładów Kruppa 

LONDYN (PAP). Rzecznik Fo­
reign Office zakomunikował, że 
brytyjski zarząd wojskowy w 
Niemczech postanowił wstrzymać 
rozbiórkę trzech zakładów Krup­
pa w Essen. 

dowalający". 
Obie strony doniosły o silnym 

ogniu artyleryjskim przeciwnika 
na dwóch odcinkach frontu natych­
miast po wyznaczonym terrninie za­
przestania walki. 

Odroczenie dyskusji 
nad sprawą palestyńską 

w komisji politycznej ONZ 
PARYŻ (PAP). - Dyskusja nad 

sprawą palestyńską w komisji poli­
tycznej ONZ została odroczona o ty 
dzień na wniosek delegacji Iranu. 
Wniosek ten przyjęto 19 głosami 

przeciwko 16 i przy 14 wstrzymują­
cych się. 

KURZA FARMA WUJA SAMA. 

(Karykatura satyrycznego pisma. sowieckiego „Ogonioka" do sytuacji 
w Niemczech za.chodpich). 

Z WIELKIM PRZEMOWIENIEM 
WYSTĄPIŁ TOW. MIN. SWIĄT­
KOWSKI, KTÓRY P0\1\-'IEDZIAŁ 

M. IN.: 

Rocznicę 30 lat pracy l walki 
Komsomołu obchodzi uroczyście nie 
tylko młodzie.i: radziecka, ale rów­
nież . postępowa młodzież całego 
świata, zwłaszcza młodzież krajów 
Demokracji Ludowej, a spośród nich 
młodzież polska. 

Dzieje Komsomołu zwiazanc są 
ściśle z dziejami Wszechzwiązkowej 
Kcmunistycznej Partii (bolszewi­
ków), z dziejami Zw. Radzieckiego. 

„My jesteśmy Partią przyszłości, 
a przyszłość należy do młodzie-ży" -
pisał Lenin. 

W słowach tych podkreślone zosta 
ły więc zasady polityki Partii w sto 
sunku do młodzieży, pełne głębokiej 
wiary w siły rewolucyjne młodzie­
ży. 

Ten bojowy iście rewolucyjny 
duch pracy i walki miała ona, jak 
uważał Lenin, czerpać ze ścisłej 
łączności między swoim teoretycz­
nym wykształceniem a wspólną wal 
ką i pracą z robotnikami i chłopa­
mi". 
Związek Młodzieży. Leninowskiej 

- mówił generalissimus Stalin -
to organizacja masowa młodzieży 
irobotniczej i chłopskiej, to organiza 
cja niepartyjna, ale łącząca się z 
Partią. Partia udziela pomocy tej or 
ganizacji w wychowaniu nowego po 
kolenia w duchu socjalizmu". 

Na zakończenie, tow. min. Swiąt­
kowski wzniósł okrzyki na cześć so 
juszu młodzieży polskiej i młodzie­
ży zw. Radzieckiego, na cześć Kom 
somołu, oraz nauczyciela demckra­
tyczno - postępowej młodzieży świa 
ta tow. Stalina. 

Sala przyjmuje przemówienie z 
wielkim entuzjazmem. Wszyscy ze­
brani, stojąc, skandują: „Stalin, Sta 
lin, Stalin!". 

Z kolei witany burzliwymi oklas­
kami przemówił do zebranych przed 

stawicie! Wszechzwiązkowego Leni­
nowskiego Komunistycznego Zw. 
Młodzieży 

UCZESTNIK WALK O WYZWOLE 
NIE POLSKI KPT. GONCZAROW. 

„Jestem szczęśliwy - powiedział 
on - że mogłem was pozdrowić w 
stolicy Polski - Warszawie w imie 
niu rewolucyjnej młodzieży Lenina­
Stalina. 

Z dumą spoglądamy na przebytą 
drogę naszej młodzieży komsomol­
skiej, która czerpie swą silę z nauk 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina". 
Następnie wygłosił przemówienie 

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZMP TOW. ZA­

RZYCKI, 
który zanalizował osiągnięcia Kom-

Młodzież Zetempowska przesyła 
swoi.m rówieśnikom radzieckim naj­
gorętsze braterskie pozdrowienia. 
Przewidująca i konsekwentna. po­

lityka Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) z jej 
genialnym wodzem, najlepszym przy 
jacielem młodzieży generalissimu -
sem Stalinem na czele, pozwoliła 
Wam, kroczącym przy boku tej Par 
tii nauczyć się i przejąć od niej te 
zalety i te cechy, które uczyniły ją 
niezwyciężoną i postawiły ją na cze 
le dalej toczącej się walki - o po­
stęp i sprawiedliwość w świecie. 
Będziemy czerpać z trzydziestolet 

niej tradycji dorobku komsomolskiej 
organizacji, aby równie wysoko 
wznieść sztandar postępowej mło­
dzieży polskiej, aby młodzież nasza. 
tak jak młodzież radziecka, stała się 
dumą swojego narodu. 

Krwawe walki w południowej Korei 
Pierwsze porażki marionetkowego rządu 

MOSKWA, (PAP). - Powołując 
się na otrzymane z południowej Ko­
rei wiadomości, radio Piangyang do­
nosi, że na wyspie Ozedzu i w mieś­
cie Kvanju trwają gwałtowne walki 
pomiędzy powstańcami a wojskami 

Depeszo kondołencyino 
z oowodu zgonu Prymasa Polski 

WARSZAWA (PAP). Z pow<r 
du zgonu Prymasa Polski Ks. 
Kardynała Augusta Hlonda, Pre· 
mier Józef Cyrankiewicz wysto­
sował następującą depeszę: 

Jego Eminencja, Ks. Kardynał 

Adam, Stefan Sapiccba - Kraków. 
Proszę przyjąć wy.razy głębokiego 

współczucia z powodu zgonu Pry­
masa Polski Ks. dr. Kardynała Au­
gusta Hlonda, arcybiskupa metro­
polity gnieźnieńskiego i warszaw­
skiego. 

(-) Józef Cyrankiewicz, 
Prezes Rady Ministrów. 

marionetkowego rządu południowo -
koreańskiego. 

W Kvanju rozpows:zechndano ulot­
ki, domagające się natychmiastowej 
ewakuacji kraju przez amerykańskie 
wojSk:a okupacyjne. 

SEUL, (SAP). - Rządowe źródła 
koreańskie potwierdzają wiadomość, 
że miasto Pensong, leżące o 50 klm. 
na południowy .wschód od Sunszon 
znajduje się w rękach patriotów. 

W okolicach miasta toczą się ostre 
walki. 
Rządowa armia koreańska wspo­

maga.na jest przez samoloty amery­
kańskie. 

Odznaczenie oficer6w 
radzieckich 

przez rząd Korei północnej 
MOSKWA, (PAP). Agencja 

Tass dcnosi z Piangyang, ze pr.r;e. 
wodniczący Prezydium Zgromadze­
nia Narodowego Korei - Kim - Du -
Bon wręczył ordery „za. wyzwolenie 
Korei" oficerom radzieckim, któny 
brali udział w wojnie wyzwoleńmej 
kraju przeciwko imperializmowi Ja. 
pońskiemu. 
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Wyniki konfer ncjl pr m erów ortHnlów rytyj kich Prognozo pogody 

L . . . . Zachmurzenie zmienne z możli-
~NDYN ~PAP). 22 p~zdzierruka s;rol, mówiąc o dawnych Domi- Wielk1ej Brytanii. trzymać z nimi korzystną dla siebie wością opadów. 

zakonczył:»:. Slę w ~oz:dyrue obrady mach, określił je jako „Nową Wspol I Natomiast położenie Wielkiej Bry- współpracę. 
Konf<:rez;ic11 prermerow Dom!JJ.iów n?tę Braterską o równych upraWllie tanii jest dziś tego roclztju, że bez W jaki sposób ułożą się nowe sto- Maksymalno temperatura od 
bryty3~l~ch. mach dla wszystkich". pomocy Dominiów nie mogłaby ona sunki pomiędzy Wielką Brytanią plus 7 stopni do plus 13. 

Wynikiem tej konferencji są dwa W zw:ią2!m z tym zasadniczym uniknąć kat~strofalnej wProst ruiny a P<?szczególn:»:mi Domini~mi będzie Umiarkowane mieJ·scami dość 
zasadnicze fakty, które będą miały przeobrazemem, konserwatywny gospodarczeJ. zalezało w duzym stopruu od de- . . . ' . ,_ . 
de_cydujący wpływ na przyszłą rolę dziennik „Daily Telegraph" uwa?.3, I Należy więc oczekiwać, że Wielka cyzji poszczególnych Rządów w Do- si~ne i porywiste wia~ry ~ kierun­
Wielkiej Brytanii w jej stosunkach że _ob7cny tytuł królewski będ;QP. Brytania pójdzie na wszelkie ustę- 1niniach po powrocie ich premierów lkow połnocno - zachodmch. 
międzynarodowych zm1eruony. pstwa wobec Dominiów, byleby u- z Londynu. 

1) Brytyjska Wspólnota Narodów Inne dzienniki zastanawiają się, ------'----------------------------------

DWA ZASAD ICZE ZAGA 
prze-staje być tworem politycznym czy wyniki konferencji premierów 
ściśle związanych ze sobą konstytu- Dominiów zdołają zadowolić w pełni 
tucyjnie państw, przeradzając się w aspiracje narodowe poszczególnych 
luźną organizację poszczególnych na krajów wchodzących w skład do­
rodów, związanych ze sobą Jedynie tychczasowej „Wspólnoty Narodów". 
wspólnymi interesami. dk b ' • ' ONZ 

2) Rząd Brytyjski nie będzie mógł ry~c~o~r:!~~ty~eycJ~ensyt. wzagrua·ednkt1.6e= w po omis1'i fQZ ro1en1owe1 
w przyszło8ci podejmować jedno-
stronnych decyzji, które by, jak do- niem nowym. Występował on Ji1i. . . 
tychczas, obowiązywały rządy Do• oddawna w różnych formach i z ró- PARYŻ (PAP). Przedmiotem zbrojeń. lstwa nie mogą dostarczyc mfor„ 
miniów. Odtąd, podejmując jakąkol żnym nasileniem, zależnie od składu <>brad na sobotnim posiedzeniu Delegat Belgii Rolin zapowie- macji o zbr~~eniac~ :przed uchwa-
wiek decyzję w dziedzinie polityki n:irodowego posz.czególnych Dom!- podkomisji rozbrojeniowej ONZ dział zgłoszenie oddzielnego pro- łą o redukcJi .zbr oJe:1. . . . 
międzynarodowej, Rząd Brytyjski mów..:,__ były dwa zagadnienia: jektu rezolucji, precyzującej, że: Ponadto Mali!t stw1er~ił, ze !11? 
będzie musiał. naradzać się z Rząda- Kraje takie, !ak I!landia, Połud· 1) Czy uchwała 0 red:ukcji zbro 1) Odrzucenie propozycji radzie można dokonac redukc]i zbroJe~ 
mi Dominiów, je:l:eli decyzje te ma- nlowa Afryka 1 Indie zrywały slę . - d „ . f . . . b · . d ł b · k · broni atomowe] 
ją mieć moc obowiązującą. niejednokrotnie do walki przeciwko Jen ma wyprze z1c m ormac3e o ckieJ o roz ro3emu otyczy o y me za azuJąc . . . • 

w wyniku obrad konferencji u·· brytyjskiemu panowaniu. zbrojeniach pięciu wielkich mo- tylko ewentualności jej natych- ponieważ rozd~ielame. t?fch dwóch 
chwalono utworzenie specjalnego se D . ni t t . carstw, czy teź rzeczy mają się od miastowego zastosowania, ale nie spraw jest naJzupełmeJ sztu~zne. 
kretariatu dla spraw tych konsul·· się ą~~!gg~!1"a ~~!. UJ~:11~~ być odwrotnie, jej celów na dalszą metę, Wręcz przeciWI_lY punkt w;dz~-
tacji wojnie. Irlandia odmówiła 0~zi~~~ 2) Czy studia i prace nad roz- 2) Redukcja zbrojeń powinna nia zajął w swoi~ 'Y'ystąpienm 
Cała prasa londyńska omawia wy udziału w wojnie po stronie Wiel- brojeniem mają być prowadzone być dokonywana etapami, a pierw delegat amer;ykansk1 . Osbc;>rn, 

rrlki konferencji premierów domi- klej Brytanil, W Indiach całe pułki jednocześnie z pracami dotyczący- szy etap powinien polegać na ze twierdząc, że siły zbro]ne Zw1ąz­
nialnych, zaznaczając, że określenie odmawiały posłuszeństwa dowódz- mi zakazu broni atomowej i kon- braniu i sprawdzeniu informacji ku Radzieckiego i krajów demo­
„Brytyjska Wspólnota Narodów", sta t'W1;1 brytyjsk~e~u. Nie~tóre jedno- troli energii atomowej, czy też po o zbrojeniach, zgodnie z propozy- kracji ludowej są znacznie więk­
łl\ się wyrażeniem przestarzałym ; stki. kan~dy3sl:tle, ~taCJonowane .w zakończeniu tych ostatnich prac. .:ią francuską. \sze nii sił.y Stanów Zjednoczo-

nieaktualnym. ~~~~~w~~i~!e{ueJed'~;'kr:U::~o~~~ D_eleg3:t r_adz_iecki Jal_rnb Malik ·Delegat ra~ie~ki Malik raz je-,nych i krajów Europy z::c~;odniej. 
Dzienniki podkreślają, że wszyst- ciwko rozkazom brytyjskim, któr<> ~t~ierdzil, ze mformacJe o zbro- szcze podkreślił, Jako rzecz całko- Następne obrady komi~J1 zosta-

~e ::~~~~~o~=~u ~~~: zamierzały wysyłać je na najbar- Jemach mogą być udzielone dopie wicie naturalną, że wielkie mocar ły odroczone do poniedziałku. 
rów Dominiów, nigdy nie używały dziej niebezpieczne odcinki frontu. ro po powzięciu przez zgromadze­
terminu „Brytyjska Wspólnota N-i- Biorąc_ to wsz;yst~o. pod uwa~ę, nie Narodów Zjecl'noczonych decy N 
rodów". nie nale~y się ~wie, ze poszczego~- zji 0 redukcji zbrojeń. ieUgiętQ 
Tę samą zmianę można było zau- ne Donu~ zaządały kate~oryczn!e Mówiac o propozycji brytyjskie· 

postawo górników łroncuskich 
ważyć w przemówif:niu królewskim. od WielkieJ Brytanii zrewidowania · . . . J 

jej polityki w dziedzinie współżycia rcpreze_ntu] ąc~J ~r~eciwny ~unkt (Dokończenie ze r;tr. 1) . 
ze Wspólnotą Narodów" w1dzema, wiceminister Mallk o­

ZWY Ci-=Ski marsz :Nie ulega wątpliwości, te Dominia I kreślił ją jako próbę zamaskowa-
chińskiej armii ludowej mogą sobie doskonale dać radę be:i: nia przez pewne kraje wyścigu 

Inżynierowie kopalń francuskich Jedynym rezultatem drakoń­
ogłdsili komunikat, wYrażający całko skich decyzji rządu będzie wzmo­
witą solidarność z górnikami cnienie jedności górników i ich wo 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Nankinu, że woj­
ska Kuomintangu ewakuowały 
miasto Paotow, :129łożone w Mon­
golii wewnętrznej. 

Oddziały chińskiej Armii Ludo 
wej znajdują się na przedmieś­
ciach Czing-Si oraz zagrażają je­
dynemu portowi Czang-Kai-Sze­
ka w Mandżurii - Hulutao. 

Sytuacja w Taiyuan, stolicy pro 
wincji Szan Si, oblężonej przez 
wojska wyzwoleńcze, jest kryty-
czna. 

li do walki. 

Gen. Cloy Z •• czystym Suml'en1'em" ODEZWA ZWI~ZKU GÓRNI- Przekonani głęboko o słusznoś-
KÓW FRANCUSKICH ci swej sprawy, górnicy będą na-

UłaskaWlł zbrodniarkę llsę Koch Związek zawodowy górników dal prowadzić swą akcję, przy 
FRANKFURT (PAP) w h 

1 

01 
ś . . francuskich ogłosił odezwę, w któ wzrastającym poparciu ze strony 

• · - yc 0 - Gen. ay o wiadczył dosłownie: · dkreśla wył„czną od ow· całeJ· !{lasy robotni·czeJ· i· wszyst 
dząca w Niemczech prasa amerykań- „być może decyzja moja jest niewła- re~ po , . „ P . i~- -
ska zamieściła oświadczenie gen. ściwa, ale odpowiada ona mojemu d_zialnosc. rzą~u z~ przedłuzame kich zdrowych sił narodu". 
Cla.y'a„ złożone na konferencji pra- sumieniu oraz za-daniom sprawiedli- się konfliktu l stwierdza: -----
sowej w czasie jego niedawnego po- wości „a{nerykańskiej". „Przez swe drakońskie zarządze Prezydent państwo /zroe/ 
?~ w Waszyngtonie, w kt.ór!m wy Na czym polega ta „spr$wiectli- nia Rada Ministrów otwiera dro-
1asrua on, dlaczego ułaskawił zo.nę b. wość" wyszło na jaw z chwilą gdy gę dla nowych zbrodni, upoważ- wydo\e przy·,ęcie no c1et.ć 
kGmenda.nta ob~u kWlcentracyJnego Gen. Clay oświa'<iczył że więkswść niając policję do strzelania do posła ZSRR 
w Buchenwaldzie - Dzę Koch, ska- zbrodni przypisywanych Il:ziie Koch stra "ku· c eh 
zaną w swoim masie 111a dożyWotnie przypada na okTes w którym Stany J Ją Y · TEL AVIV (PAP). Prezydent 
więzi~~ ~ ?krutne znęcanie się Zjednoczone nie były jeszcze w sta- Rząd zdeptał wolności demokr a państwa Izrael, W eizmann wydał 
nad wJę:zma.nu. nie wojny z Niemcami. tyczne, uroczyście zagwarantowa- przyjęcie na cześć posła Związku 

D
• 1 L • • • „Pociągamy do odpowiedzialności ne przez konstytucję. Radzieckiego oraz konsula gene-

1 ans prat: nOmlSJI zbrodniaJ"ZY W?jennlch -powi.edz_i.ał Odmawiając zaspokojenia słu- ,ralnego RP. w Tel Avivie. 
gen. Cla;Y .-:- łedyn.ie wówczas, kie- sznych żądań strajkujących, rzącl Wśród obecnych na przyjęciu 

Polsko-czechosłowackiego górnictwa dy dopuscih się om przestępstw w . . d t . I .d 1. . . . t . 
·t m czasie, gdy p.rowadziliśmy wojnę przy~z~ma się . o ~aos. rzema ~y- ~11aJ owa-~ _się mm!s. r?"."'ie, pre~ 

PRAGA (PA?~· Człone_k. polsko-\narzędzi używanych zarówno w 1 Niemcami". tuacJi i przedłuzama się konfhk- I z~s ag~ncJi zydowsk1eJ i mne oso-
czechosłowackieJ kom.isJi dla szybach jak i na powierzchni. tu. bistości. 

współpracy górniczej -
1 

Stepan, --..-.. ................................................................................................................ -............................................................................................................... ... ................................................. ..,.. ......................................................... .., 
przedstawił wynik działa naści ko~ 

~~~t~~c~h~~~ ~~i~.tworzenia w1Nac1·onal1'zm 

I 

Komisja przeprowadziła 40 po-I · 

~i~d~eń~;:u:~:;~h s~~s~~~~t~~a~i wyr.os· a z opor unizmu 
dotyczące unowocześnienia i me-~ 
chanizacji kopalń. ~ REZOLUCJA Rady Naczelnej, skiej drogi do socjalizmu". Nacjo- D LATEGO socjal - nacjonalista w SKAZANO ponadto, że więź 

Niemniej ścisła współpraca ist-1 oceniając główne źródła błę- nalisfa hasło to wypełniał treścią, wykorzystuje „stare" meto- międzynarodowa obozu <le-

nieje pomiędzy górniczymi insty-ldów PPS, wskazała między inny- która zmierzała _ do całkowitego o- dy działania, ale jednocześnie chęt mokratycznego jest podstawow·ym 
tutami badawczymi obu państw. ~mi na „nieprzezwyciężony nacjo- derwania przemian ustrojowych nym okiem patrzy na rozbijacki\ warunkiem walki. o socjalizm, tak 

P~ogram prac ko;nisji zaw~eralnalizm, związan~ z bez~:ytycz- "!' Polsce od przemian tego r?dza- robotę Tita i. jego kl_iki, uporczy- samo jak ll:ią była w okresi~ prze­
m. m. przygotowame odpow1ed-~ym kultem całeJ tradycJi daw- JU przeprowadzonych w Związku wie chwyta się teoryJek o „komu- prowadzama refortn ustrojowych 

nich w~iosków w sprawi; z!'lormal?ej :i;>PS". Nacjon~~zm ten "."'yra~ R:~dziecki~ i w krajach demokra- niźmie .narodowym", słowem. pod- i ?li:dowy de~okracji ludowej. Ta 
lizowama sprzętu gormczego,l:ał się w przeszłosc1 głoszemem i CJl ludoweJ. Postępował on w ten trzymuJe wszystko to, co dązy do w1ęz wyraza się w wykorzystywa­
przede wszystkim zaś maszyn i~realizowaniem burżuazyjnej kon- sposób, jakby mogły istnieć w osi !abienia siły obozu demokra- niu historycznych doświadczeń 

1cepcji walki o niepodległość u bo- świecie różne zupełnie ustróje so- tycznego. Postępuje tak dlatego, WKP (b) w docenianiu jej kierow­
--------------- ~ku państw imperialistycznych, w cjalistyczne, jakby socjalizm mo- ponieważ stoi na stanowisku nie- niczej roli, wyraża się również w 

lodrywaniu sprawy niepodległości żna było budować na różnych podległości burżuazyjnej i w kon- pomocy udzielanej pod różnymi 
~narodowej od rewolucji proleta- podstawach teoretycznych, a nie sekwencji państwo swe chciałby postaciami przez Związek Ra­
~riackiej, w przeciwstawianiu się na marksizmie-leniniźmie. podporządkować imperialistom. dziecki krajom demokracji ludo­
lhasłom Rewolucji Październiko- Walka z nacjonalizmem zmie- Dziś bowiem, w okresie brutalne- wej, we wzajemnym wspieraniu 
lwej! podnoszo~ym . przez nar~dy r~a w_ tych wa.runkach do w_ykaza- go terroru ~tosowanego p_rzez obóz się ~szystkich ośrodków ruchu ro­
~Zw1ązku Radzieckiego. A Jak ma, ze - Jak to określił tow. imperialistow odrywame zagad- botmczego. W tych warunkach 
lstwierdza ~ta~in - „kw_estia praw ~ierut, ~ „polska droga do socja- nienia niepodległości od .wa~k _re- wi~ź międzynarodowa je_st więc 
~narodów me Jest kwestią odosob- llzmu truroo pewnych cech swo- wolucyjnej klasy robotmczeJ Jest naJlepszym gwarantem mepodle­
lnioną i samowystarczalną, lecz istych nie jest czymś różnym ja~ równoznaczne z zaprzepaszcze- glego bytu narodów budujących 

Przestroga lczęścią ogólnego zagadnienia re- kościowo, lecz odmianą ogólnej niem suwerenności państwowej. socjalizm i walczących o jego re-
~wolilcji proletariackiej, podpo- drogi rozwoju do socjalizmu, od- . . . · • . alizację. 

~rządkowaną całości i wymagającą mianą, która zaistniała właśnie .Na_cJonallzm J~St grozn~ ZJa~ W praktycznym stosowaniu za­
lrozpatrzenia z punktu widzenia dzięki uprzedniemu zwycięstwu wiskiem w . obozie . robotniczym l sady międzynarodowości musi 

„Dolary amerykańskie" dzień~całości". socjalizmu w ZSRR". dlatego pod~ęło ~ mll;l. zdecydowa- jednak obowiązywać konsekwen-
po. dniu doprowad:zają kraje.I W okresie powojennym prawi- Nacjonalista nie doceniając roli ną w~lkę si_erpmowe plenum KC cja. Internacjonalizm musi być bu 
obJęte planem. Marshal~a. do~\!owcy propagowali nacjonalizm Związku Radzieckiego w walce PPR i wrz~~mowa Rada Nac~elna dawany na podstawach ideologicz­
nędzy, . głodu 1 ~e~robocia, ,e0 lprzez bezkrytyczne pielęgnowanie międzynarodowych sił rewolucyj- P!'S. . Tresc . uchwal tych o~r~d- nych marksizmu - leninizmu, mu­

=~!'::t _ ~or~:r~:rd;r:;a:::-1przeszłości PPS, przez oportunis- nych z imperializmęm - dąży do kow kier?wniczych obu _par~~1 Ja- si wyzbyć się wszelkich oportu­
nace zaniepokojenie, spowodo-~tyczne traktowanie charakteru pomniejszania wkładu Czerwonej sno stawia sprawę reahzacJl ha- nistycznych hamulców. O zagad­

wane stanowczym i ostrym sta-lprzemian ustrojowych dokona- Armii w czasie drugiej wojny sła: „Proletariusze wszystkich kra nieniu tym Lemn pisał: „Politycz­
nowiskiem mas pracujących. ~nych w Polsce. Należy bowiem pa światowej w wyzwolenie narado- jów łączcie się". I dlatego z cał- ne postępowanie takich między-

. lmiętać, że - jak stwierdził Le- we i klasowe, szerzy nieufność do kowitą bezwzględnością potrakto- narodo~ców, którzy nie są kon-
„Nie wszystko złoto, co się śwz.~;~nin - „socjalnaCJ 1onalizm wyrósł polityki Związku Radzieckiego, wano nacjonalizm Tita i jego kli- sekwentnymi i stanowczymi prze­

cz 1 ~z oportunizmu i właśnie z tego o- nie docenia w ruchu robotniczym ki i wskazano, że te · rozbijackie ciwnikami oportunizmu zawsze 
Tale mówi przysłowie. 
A czas wciąż leci i leci, 

~statniego czerpie swe siły". roli WKP (b) - partii, która ma zamierzenia znalazły opór w naj- będzie pomocą lub poparciem prą-

Panowie .•. 
IQ PORTUNIZM nacjonalistów 'najbogatsze doświadczenia w W:ll mniejszych :nawet ośrodkach or- du nacjonalistów". 
~ przejawiał się w pierwszej ce, która jest siłą przewod · ~ani.zacyjnych rewolucyjnego ::-u- A. P. 

W. BOR. bierze w stosunku do zasady „po! frontowi demokracji w świecie. chu robotniczego całego świata. 
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CIEN. GAMPEGO S,fR.ASZY ,, 

Dlaczego fundusze inwestycyjne nie ~q wykorzystane? 
Budynki .Oddziału „A" Państwo- te pod maszyny wykorzystuje się na dłogach, pełnych dzi.J.fr, przez które 

wych Zakładów Przemysłu Baweł- magazyn. Stosy skrzyń, potrąca- kapie oliwa na 1.-rosha niższych pię­
nianego nr 6, dawniej „Gampe i nych przez robotników, wózki. z ter. To również nie przyczynia się 
Albrecht" stanowią jaskrawy przy- przędzą kłęby bawełny, aż czarnej do podniesienia jlakości produkcji. 
kład rabunkowej gospodarki kapi- od brudu, wszystko to sprawia przy Wychodząc z saili wpadamy wprost 
talistów. Panują w nich tak powa- gnębiające wrażenie. na żelazny wózek Na szczęście w6-
żne zaniedbania na odcinku higieny Przy tym wszystkim brak v.iydzie- zek jest pełen :Vrzędzy, tak, że oby­
i bezpieczeństwa pracy, że wprost lanego miejsca na magazyn powodu wa się bez skaleczeń. Okazuje się, 
wierzyć się nie chce, iż tak stosunko je marnotrawstwo surowca, którego że w fabryce tej nawet wąskie 'kory 
wo mała ilość zachodzi tu wypad- poważny procent niszczy się, rozdep tarzyki przed sa!;i.mi wykorzystywa-
ków przy pracy. tywany i rozwłóczony po podłogach ne sa na sorto'hnie, pakowalnie, 

sal. Nie należy też zapominać o po- rozdzielnie wątkt\ Można sobie wy-
TKALNIA 

obrazić ile materiału tu się niszczy. 
Wracając przez wykończalnię, po- , 

tykamy się o stos leżących wałków 
osnów. I dla nich nie ma odpowied­
niego pomieszczenia. Tak samo jak 
nie ma pomieszczenia dla ubikacji 
na piętrach. Robotnicy muszą odby­
wać drogę do oddalonego o 300 me­
trów od sal produkcyjnych budyn­
ku. 

OBY JAK NAJPRĘDZEJ 

Uderza tu na pierwszy. rzut oka -- -------- ---- -- ··---- PZPB nr 6 przyznano z funduszu 
słabe światło. Ciasno stłoczone war- łł d h bi d • inwestycyjhego Dyrekcji Bawcłnia-
sztaty, niskie, brudne od kurzu aprawa aw· nyc ę ow r-ej sumę 100 milionów 900 tysięcy 
tłuszczów sufity zasłaniaJ·ą i tak złotych na rozbudowę pomieszczen 

i zmodernizowanie zakładu. I można 
slcąpe źródła światła dziennego, któ-
re z trudem przebija się przez ciem podjęto przez ZWiQzek prOCOWRikÓW przemysłu SpOŻYWCZeQO bprlo~~ j~bz~. ~~/Y;i~d~i!~f~!~ 
ne od kurzu szybki okien. Oświetle-. l k tyczne podejście do tej sprawy Wy-
nie e e tryczne jest również niewy- W Łodzi odbyło się plenarne reorganizować oddziały Związku, działu Budowy Zakładów Włókien-
starczające, a przy t,Yln rozmiesz- · d · ł k · z d dz' • · · d t h posie zeme cz on ow arzą u przeprawa ic rewizJę o yc cza- niczych, które pomimo ciągłych 
czone niewłaściwie i w zbyt duiej Gł' z z p 1~ h · b' h kt' od siebie odległości. Ale najstrasz- ownego . w. :tw. r.ac. :.-~·ze- sowyc wnow z 10rowyc , • ore konferencji, jakie odbywają się mię 
niejsza jest ciasnota, spowodowana mysł_u Spozy\~czego, ktory 1:1w:y-- należy przystosować do wymogó:w dzy tą instytucją a dyrekcją zakła­
rozstawieniem krosien. pukhł powazne przeobrazema współzawodnictwa pracy. Specjal- du, nie może ustalić definitywnie 

.Prze.chodzi.·my gankiem tak .wą3- Związku na tle zaostrzającej się na uchwała postanawia powołać terminu rozpoczęcia robót. A tym-
k czasem pamiętać należy, że w tego 
.un. ze ocie~amy. się ramionami o walki klasowej w kraju. Kierow- komitety współzawodnictwa we ro'2:aju sytuacji szkoda każdej mi-

siatki za~ezpieczaJące napędy bocz- nictwo Zarządu Głównego podda- wszystkich zakładach pracy. . nuty, bo każda minuta pracy w tych 
ne. To, ze napędy boczne są zalo- ł k . d h , "" k · · ki d 
żone od strony zewnętrznej, od stro- o sda~oł r1yt~ ~e kt, ot!c cb~aso\11 ą vv za resie opie na pracow- warunkach to zwiększenie ilośei uy 
ny ganków, sprzeciwia się przepi- swą zia a nosc, ?~eJ o 3awem nikiem postanowiono wzmóc kon- wów w przędzalni, to .plamy od ka­
som ustawy o bezpieczeństv.ie pra- była mała aktywnosc oraz odry- trolę respektowania umów zbioro- plącej oliwy na materiały w tkal­
cy. Zapobiec temu jednak nie mo- wanie sie kierownictwa od mas wych rozszerzyć opiekę nad mat- ni, to wzrost. za~hor?w~ń na pylicę 
· k t I · k · · k . ' . _,_. . załogi robotruczeJ. P1eruądze są, do-
zna. ws u e '· 1a JUŻ. wspomnieliś- członkowskich. ą 1 dz1~u.1e1~, m. in. przez. !oz- brych chęci też nie brak, decyzja 
my, braku miejsca na sali. a poza Plenum postanowiło rozpocząć budowę zło_hkow oraz wystąp1c ~o DyrekcJ'i Bawełnianej jest. na cóż 
tym wskutek tego. że górne pędnie 1 • - • · • .., _ d · b d d · 
warsztatów, specjalnie przez byłych .ta~pa,mę wyborow męzow ~au praco awcow o u owę omow \więc jeszcze czekamy? 
fabrykantów skonstruowane dla o- fam~ i nowych rad zakładowych, mieszkalnych dln robotników. 
szczędności każdego metra kwadra-

Picb. 

towego, są za krótkie na to, aby Je 
przenieś(; na strony wewnętrzne. 
. Na trzecim piętr!-e czujemy się 
Jak w stojącym pod parą parowo­
zie. Duszno, ciasno i poza tym 
wstrząs tak silny, że· po dwugodzin­
nej wędrówce między krosnami z 
truciem odrywamy stopy od podłogi. 

Jeszcze 
I 

nie wszyscy towarzysze 
wykazują zrozumienie dla roli krytyki i samokrytyki 

Jedna ze starszych tk~czek P. okazu- Dzielnica Górna" PPS skupia \łu co jednak nie podobało się nie ły się do ataków personalnych do 
Je nam bez słowa swoJe nogi. napu- '.' . '. . · · · h ' 
chłe i zaczerwienione, owinięte mo- w swy~h. szeregach partyJ~ych ktorym towarzyszom. oiskarzama mnyc towarzyszy. 
krymi szmatami. Tak czują się mnieJ przewazme element robotruczy. Wielkie wrażenie na zel;iranych Zupełną ignorancję problemu 
~ęcej ws:yscy w tkalni g~ri:ej po Są t;i robotnicy z pobliskich z~- wywarło krótkie przemówienie krytyki i samokrytyki wykazał 
k1pm godzmach pracy, wadliwie bo- kładow przemyslow:ych. Zebranie tow. Kadlera. Była to wzorowa tow. Zawisza z Filmu Polskiego: 
Wiem zbud.owane .mury, ?raz s~m aktywu partyjnego, zwołane o- samokrytyka człowieka który za- „Nie jesteśmy od tego, żeby osą-
Pomysł urrueszczerua tkalm na gor- d · 1 d , · k yt k' ' d · kt · bł d 'ł · b 
nych piętrach spra\ ia, iż cały budy ~eg aJ w ce_~i o_Konama. r y I ledwie kilka lat jest członkiem zac czy os ą Zl czy .m~: o 
nek po prostu trzęsie się w posa- 1 .samo.krytyki. dz1ał~11:ości .zarzą- Partii: „Szczęśliwy jestem towa- od t.ego. są ~ładze party3ne -
dach. Gdyby nie z..rnianowe rozsta- dow koł partyJnych l ich kierow- rzysze, że mogę się przyznać pu- pow1edz1ał mowca. 
Wit>nte ltt'ósien, już dawno rozleciał lników, odbywało się na ogół w blicznie do uczuć, jakie mnie nur- Ogólnie ocena zebrania dokona­
by się ~d wstrząsu.. . . atmosferze poważnego stosunku towały przez cały czas. Ja nie je- na przez sekr. WK PPS tow. Sta-

b
„sk:ak .Jestt .u

1 
rz.~dzp<0n klimatycznychh •\do przemian, jakie dokonały się stem proletariuszem z pochodze- wińskiego wskazuje jednak na to, 

.a weny ac31. rzegrzane, suc e ł . p 1 1 · · p t" S · 1. · · k · • t 
powietrze aż drapie w gardle. Tu, w w om~ o.s.{leJ ar 11 oc3a is- nia. Przez cały czas przynależne- ze. wię. szosc. owarzyszy zro~u: 
tkah'\i. mniej to dokucza, Żato praw- tyczną ści do Partii gnębił mnie kom- miała IStotę. i. potr;e):ię. krytyki. 1 
dziwa u:lrę_ka staje się to W . d . t b' pleks niższości wynikaJ·ących z samokrytyki i własciw1e ocerua 

· ''V l'. , ypow1e z1 owarzyszy, za ie- d kt' · p 1 k p rt· s 
RZ"E;DZALNJ . . h ł d k .. b ł mojego pochodzenia klasowego. rogę, po oreJ o s a a ia o-

. Wszystko tu jest białe ! pokryte raJ~cyc. g os w ys ~SJ~, , Y Y . . cjalistyczna kroczy do socjalizmu. 
s~ieżnym puchem.: maszyny, ubra- dośc tozz:o~odne. J~dne sw~aa.czy- Fakt, ze tow. Kadler me repre- (:z.t) 
~1a i twarze pr~ąaek. podł?ga; okr:a ły o wła~ciwym poJmowam~ pro- zen tuje w żadnym wypadku inte-
~ rury instal~cyJne. Al~ b~1ką to rue blemu, mne wykazywały Jednak resów klasy, z której pochodzi --------------­
Jest. 'f'.o P:0~tu w ~all me ma tak poważną nieznajomość zagadńień. fakt że zerwał z nią bezpowrot~ 
samo Jak i w tkalm urządzeń wen- . '. . 
tylacyjnych. Przy tym wszystkim Tow. Klepacki w długim prze- me i c~łym ser~em oddany Jest 
pan_uJf! .tu ciasn<;>ta, spotęgowana du mówieniu dokonał przeglądu pra- r~chov.:1 robotnic~emu, . pozwa~ 
zą 1l?sc1ą skrzyn z ~aw~łną. poro~- cy komitetu dzielnicowego i błę- w~erzyc w. to, ze partia będzie 
stawianych w wąskich i tak przeJ- d' ł . . . g . g miała w mm gorliwego obrońcę 
ś · h Ok · 5 · · tk 1 · ow pope ruanycn w c1ą u Je o c1ac . azuJe rę, ze w a n1, k d „ swych interesów 
przędzalni i wykończalni nie ma a encJi. · 
magazynu. Skrawki podłogi niezaję- Towarzysze z kół fabrycznych Dobre przemówienie wygłosił 

w sposób bezpośredni dokonali ~ow. Borowski, który wskazał m. 
szczerej analizy swej pracy. Prze- m. na aspołeczny stosunek lekarzy 

Burze na Bałtyk u mówienie tow. Trzcińskiego, prze do swego własnego zawodu i na 
, wodniczącego koła fabrycznego ~arygodne błędy, jaki~ popełnia-

Bałtyk jest znowu bardzo bur7.- PZPB Nr. 3, wygłoszone prostym, Ją. w s~osunk1:1 do ludzi pra~y pe­
li wy. Statki nadchodzą nieregu- robociarskim językiem, było jed- w1erzagcym im swe zdrowie. 
larnie, a niektóre z nich nadesłały ną z przykładowych krytyk. „Me).. Wśród wystąpień towarzyszy 
depesze, zawiadamiające, że z po- wię tak, jak wspominał o tym znalazły się takie, które wykazy­
wodu sztormu nie mogą wejść do tow. Stawiński: nie bać się! A ja wały niezr9zumienie istoty samo­
Szczecina. „Sląsk'' wysbł depesz,ę właśnie należę do tych, którzy się krytyki. Wystąpienia te ogranicza 

Pożyteczna imprezo 
Ludowego Instytutu Muzycznego 
Ludowy Instytut Muzycroy w Ło­

dzi organizuje nowy cykl publicz­
nych lekcji słuchania muzyki. 

Lekcje będą się odbywały jeden 
raz w miesiącu w lokalu własnym 
przy ul. Jaracza 19, zawsze w ostat­
nią niedz.ielę miesiąca. Cykl obejmu_ 
je 9 Qekejl i trwać będzie od paź­
dziernika 1948 r. do czerwca 1949 r. 
Wstęp wolny dla wszystkich. Kar­

ty stałego wstępu na wszystkie au. 
dycje bezpłatnie wydaje sekretariat 
Ludowego Instytutu Muzycznego do 
soboty dnia 30 października. 

Pierwsza lekcja odbędzie się w 
niedzielę 31.10.48 r. 

o silnym sztormie południowo-za- nie boją"„. Z całą bezwzględnoś­
chodnim. Statek ten płynie do cią odkrył mówca błędy popełnia­
Szczecina po ładunek węgla drze- ne przez towarzyszy z koła i wska 
wnego, który ma zabrać do Belgii. zał na konsekwencję tych błędów. 
Nie wiadomo co dzieje się z nie- „Kiedy ja zostałem przewodniczą 

lnteresuiące konkursy 
wielkim stateczkiem „Lilly 1", któ- cym - pierwszy wyciągnąłem rę- W związku z Miesiącem Pogłę- Radą Kultury i Sztuki i ze szko­
ry pracuje w polskim czarterze i kę do towarzyszy z bratniej par- hienia Przyjaźni Polsko-Radziec- łami muzycznymi, zorganizowany 
przed tygodniem opuścił z ładun- tii i przekonałem się, że wspólna kiej Bydgoszcz występuje z in- będzie dla młodzieży konkurs na 
!ciem celulozy Szwecję. praca wiele pomogła naszemu ko- tesującymi konkursami, które najlepsze wykonanie utworów mu 

powinny znaleźć naśladowców w zycznych k~pozytorów radziec­
innych miastach Rzeczypospoli- kich. 
tej. I tak, we wszystkich kołach 

Str S 
~----

..I ę z,,_,'~ 
Wicka i Wacka 

Znamy dużo rodzajów czysto• 
ści. Może być czystość zewnętrz· 

na, może być wewnętrzna - tak 
zwana moralna, bywa czysto§4 
idealna, bywa też pozorna. 
Chciałbym zwrócić uwagę na 

swego rodzaju oryginalny, ale bar 
dzo istotny odcinek czystości. 

jest to czystość, której nie prze• 
strzegamy często bądź w mowie 
potocznej, bądź też w mowie pi­
sanej. Tak zwana ·czys(ość języko-
wa. 

To zniekształcenie naszej mo­
wy, ten częstokrotny i nawet po· 
wiedziałbym umyślny brak szlifu 
w formułowaniu p~wnych zwro­
tów, czy to dJa dowcipu (który 
dowcipem nie jest), czy też dla 
sytuacji, która w danej chwili wy 
nika z treści - staje się w niekt6 
rych wypadkach po prostu niebez 
pieczne, jeśli już nie .niepokojące. 

Spotykamy się z wypadkami 
pewnej lektury popularnej i co• 
dziennej dla mlodzieży i dzieci, 
zawierającej w sobie dużo niepo. 
trzebnego balastu językowego, de 
prawującego właśnie tę młodzież 

i dzieci, które - po przeczytaniu 
- przyswajają sobie w mowie po 
tocznej cały ten niepotrzebny brud 
językowy. 

Autor, który walczy z czystoś· . 

cią języka i częstuje dzieci wy­
koszlawionym żargonem, musi pa 
miętać, dla kogo przeznacza to, co 
pisze i.jakie tym samym 'wypelnia 
zadanie - złe, czy dobre. 

Jeśli Paweł i Gaweł, czy . też 
Wicek i Wacek (obojętne) pocho. 
dzą z Marysina, czy Widzewa, -
to oc~ywiście jest rzeczą autora 
pisać językiem marysińskiego, lub 
lub ' widzewskiego środowiska, w 
takiej formie, by więcej było „czy 
siości" tego żargonu, a mniej za­
nieczyszczania' języka polskiego. 
Spotkaliśmy w pewnym dzien· 

niku łódzkim w odcinku ilustro­
wanym, którym się pasj(}nuje mlo 
dzież łódzka, talci podpis pod ry­
sunkiem: „ ... Takie zdarzenie ob­
lejemy sobie w tym barze! Zro­
bione, tylko że nie oblejemy, a O· 
EEŹREMY !" Albo: ,,Może być 
nawet w kfF!tkę! Nam jest PO­
RóWNU, bo i tak całkiem nie pi 
jemy!'' Lub też: „Zaczekaj .•. 
PRZECIEŻEŚMY STALOWALI 
to dcdzą!" 

Nie, szanowni obywatele redalc 
torzy! Nam nie jest „porównu'', 
11ikt nie stalowa] i nikt nie czeka 
na takie danie! A zwłaszcza nie 
chcą takiego pokarmu ci młodzi 
czytelnicy, dla których go prze­
znaczacie. 

Prosimy o odrobinę odpowie­
dzialności. Weźcie porządną mio· 
tlę, zróbcie generalne sprzątanie 
·na podwóreczku swego języka a 
później wyjdźcie do swoich zr:1o. 
dych czytefoików z czystym su­
mieniem, z którego powinna WY' 

pływać czystość polskiej mowy. 
W.BOR 

ukces iunaków Warszawy 
Zdobyli. sztandar przechodni SP 

szkolnych odbędzie się konkurs na 
najlepsze wypracowanie na te­
mat: „Jaka z przeczytanych ksią­
żek radzieckich podoba mi się Robotnicy prze~ „ i zarząd 

pry~afnei fabryki mycUa Przodująca w obecnym turnu- Z głębokości od 2 do 8 m, ju- najbardzi~j"; ~OW II ozrganizuje 
sie brygada nr 24, zakwaterowa- nacy wy~opali 4.040 ·m sześć. zie- przy w.społudziale ZMP ko_nkurs 
na na wagonach kolejowych, zdo- Ifoli? p:zetransportowali i. ro~rzu.- na na.Jlepsze . w~racowame. P·~; W . fabryce mydła „Słońce" w I rym wybrany został zarząd fa. 
była dla Warszawy sztandar prze cili ogołem 27.770 m szesć ziemi. "~ wiem 0 bitwie pod Lemno Toruniu, znanej na terenie całej bryczny skł d · . t h 
chodni za najwyższą wydajność Ułożyli 9.260 m biei:. torów nor- (naJlepsze prace będą nagrodzone p 1 k' k t t . ' a aJący się z rzec 
pracy w III turnusie. m~lnych oraz 11.620 m bież. wą- przez. Ministerstwo Obrony N aro- ~ s 1

' wy. ry. 0 os a~~~ .olbrz_Y~ ~o~otnik~w. Zarząd ten kieruje 
sk1ch. Załadowanych i wywiezio- doweJ). mi~ n~duz~ci~. ~1asciciele JeJ JUZ od kilku dni fabryką zamiast 

Brygada nr 24, zatrudniona nych zostało 4.075 ton szyn i W dn. 24 października odbędzie zuzywah duze ilości tłuszczu ja- aresztowanych właścicieli Pierw-
przy odbudowie kopalrti miedzi i 23.033 ton złomu żelaznego. Po- się konkurs recytatorski członków dalnego do wyrobu mydła, czym szą decyzJ·a· n g k' · . t 
h t -.u· • " · D 1 Śl k dt · d i· 2 46 · k · d h kt · '- owe 0 ierownic wa u y „ n1zow na onym ąs u, na o Junacy o arnowa i 1 .2 związ ow zawo owyc , ·na o- spowodowali chaos na rynku . t. b d . . . 
osiągnęła następujące wyniki, m kw. skarpy przy torach. rym każdy z recytatorów wygłosi . . tł Jes' roz u owa fabryki I powięk-
pądsumowane przez Biuro Kon- Srednia norma wydajności pra- jeden wiersz autorów radzieckich mięsnym .1 uszczowym. . szenie załogi robotniczej do stu 
troli Techn!-cznej i Komendy cy całej brygady wynosi ponad i jeden polski. W zw1ązku z tym robotnicy ludzi. 
Głównej „SP". 400 Droc. W porozumieniu z Wojewódzką fabryki odbyli zebranie, na któ-



Str. 4 KURIER POPULARNY· Nr 294 (1078) 

!liz.tuki radziec ~~lej __________ __, ____________ ..;...__;,;....;;;.;..; źródeł Kronika ku~turolno 

M H A Ł G L I N K A Z FILHARMONII. NajbJiż. 
, szym koncertem symfonicznym 

' Filharmonii Łódzkiej, który od· 

rosy]. ski' e1· ope\.y narodowe1· ~~~:i::: ~y~;~~~~/~~~::e ~~=~ twórca .1. nislaw Wisłocki. jako solista wy 

Kiedy na jesieni 1836 roku dyrek 
tor opery petersburskiej, Włoch 

Catterino Cavo, przedłożył do apro­
baty carowi Mikołajowi I, projekt 
wystawienia opery „Iwan Susanin", 
młodego rosyjskiego kompozytora, 
„niejakiego" Michała Glinki, despo-· 
~ skrzywił się: 

~ 
stąpi Maksymilian Zimoląg, wir· 

rodzimej twórczości rosyjskiej na I nonszalancją. Bylo o zresztą w du- zowaniu oryginalnych rosyjskich tuoz na ro~u. W programie: -
Brahms - Wariacje symfoniczne 

scenie krajowej. Dlatego dużą za- j chu epoki, gdyz ko ·~pozytorów za- pieśni ludowych, z których wiele o-
k na temat Haydna, Haydn - Kon 

sługą i dowodem chwalebnej bezln- wodowych Rosja po~ząt owo, poza piera się na starych tonacjach koś- cert na ró,( z tow. orkiestry, Kar 
teresownośei ze strony Włocha Cavo cudzoziemc;ami, pra1Nie nie znała. cielnych. 15 

było ujęcie się za oryginalnym dzie Przebogaty skarbieb muzyki lu'\!o- lowicz - „OdwiecZ'r:e pieśni''· 
łem geniusza rosyjskiego i utorowa- wej przez długie Iata leżał odło- NIECO ANEGDOTY DORA KALINóWNA. Dziś 

i t. j, w niedzielę, v paździerr.ika 
me mu drogi, nawet kosztem wyco- giem, lub prawie <1dłogiem. Wyższe Glinka me miał ambicji do wiecz .,. 

· o godz. rg.45 odbędzie się w sali 
:fania kompozycji własnej. sfery towarzyskie .traktowały muzy- ności i trwałej kompozytorskiej sła-. 

po MATCE POLAK kę tylko jako rozrywkę a nie zawód '"Y· „Nie mam zwyczaJ·u kolporto-
Filharmonii Łódzkiej koncert da--

Michał Gllnb 

- Nit podobają mi się cl chłopi 
na scenie w roll bohaterów. Zmień­
cie przynajmniej tytuł! 

W taki sposób pierwsza rosyjska 
opera narodowa przeszła do historii 
pod nazwą „Zycie za cara!". Wysta­
wiona na scenie. petersburskiej 9 
grudnia 1836 roku, odniosła sukces, 
podobny do sukcesu warszawskiego, 
wystawionej w 22 lata później, 

„Halki" ManiuszkL 

DUCH PIESNI LUDOWEJ 

I 
Michał Glinka, ur. w 1804 roku na 

Smoleńszczyżnie, po matce Polak, 
pierwszy z kompozytorów rosyjskich 
sięgnął do :źródeł rosyjskiej muzyki 
ludowej i zaczął tworzyć w jej du­
chu. Duchem tym nacechowane było 
i drugie jego operowe arcydzieło 

„Rusłan i Ludmiła" (1842), oparta 
na temacie zaczerpniętym ze znane­
go poematu Puszkina. 

Z dzieł orkiestrowych Glinki duży 
rozgłos zdobył~ fantazja orkiestrowa 
„Kamarinskaja", osnuta na moty­
wie rosyjskiego tańca ludowego, o 
tej samej nazwie. Spopulary.zowały 
się również jego pieśm i romanse, 
w liczbie około 85. 
Glinkę łączyły stosunki przyjaźni 

z naszym Momuszką. Twórca „Su­
samna" przebywał również przez 
czas dłuższy w latach 50 w Warsza­
wie. Zmarł w r. 1857 w Berlinie, po 
chowany w Petersburgu. 

OD ROMANSOW DO 
PIONIERSTWA 

Pochodząc z dość zamożpej rodzi­
ny ziemiańskiej. Glinka, pomimo ta 
lentu i wielkiego umiłowania mu­
zyki, traktował ją nieco po amator­
sku, a !raczej z pewną amatorską 

wno u nas nie s~yszanej, świet. 
nawet w kompozycji. Przed Glinką wania swoich utworów" - odezwał nej recytatorki . pieśniarki, Dory 
komponowano przewazrue p1esm się kiedyś z dumną niedbałością do 
salonowe, prototyp późniejszych . „ro Meyerbeera. Toteż mówiono o nim, Kalinówny, która ~ystąpi we 

· • k' h' B ł t I własnym repertuarze. 
mansow cygans ·ic '. Y o a iaż że skłonniejszy był do wydawania 

I k d · LEON SCHILLER, reżyser i 
sa onowego onwenansu, z omiesz- pieniędzy na pomnażanie swej słyn-
k t 1 d · i · k' · k dyrektor Państwowego Teatru 
ą nu Y u oweJ ... cygans IeJ, tó neJ· ptas. zarni, przez kupno osobli-

d t ł d t 1, kr Wojska Polski~go w Łodzi, udaje 
ra się prze os a a o s o icy z e- wych, śpiewających ptaków, niż na 

Ó ł d · h dni h K się dnia 25 bm. na uroczystości 
s w po u ruowo - zac 0 c · om- sztychowanie swolch nut. Nic też 

t d 1 ta · k t li jubileuszowe Moskiewskie~ Tea• 
pozy orzy -: Y e nc1 ire ru owa dziwnego, że dopiero w 20 lat po 3·~ 
i łó · f t k t tru Artystycznego im. M. Gor· 

s ę g wrue z s er arys 0 ra ycz- go śmierci ukazała się w druku par 
h dni h 1 b · k h kiego (MCHAT), jako oficjalny 

nyc , urzę czyc u WOJS owyc · tytura jego nieśmiertelnego „Rusła-
N. któ i 'mi t 1 'li i dz! k. delegat Min. Kultury i Sztuki. 
· ie rzy un es er e m s ę ę i na", a i to tylko dzi<>ki zapobiegli-

' ś d " Z FILMU POLSKIEGO. Stu. 
jednej pie ni u anej, która weszła wości siostry, która go przeżyła. 

d b . i śni 1 dio Filmu Kukiełkowego w Lo-
następme o z ioru p e popu ar- Przyjaciele nazy-waU go ,,wygod-

ól d h dzi ukończyło krótkon::etre.żów. 
nych, og nonaro owyc · nicldm", albo po prostu leniuchem. 

kę p. t. ,,Lis :;. b:xian". fest to fil 
Aspiracje Glinki sięgały nieskoń- Komponował najczęściej w pozycji mowa wersja słynnej bajki La 

czenie wyżej. Przy tym zwrócił na leżącej - na kanapie. Komponował Fontain'a. Film zrealizował ze· 
siebie uwagę głośnych kompozyto- zresztą tylko wtedy, kiedy był zako ·oon Wasilewski, który jest jedno 
rów i znawców zagramcznych. Liszt, chany. Na szc:r.ęścle zdarzało mu się , czesnie autorem lalek, dekoracji i 
Berlioz, Meyerbeer, Hans von BU- to często, przy c!zęstej rówmeż zmia scenariusza. 
low, nasz Mamuszko - należeli do nie obiektu. Podobnie jak Czajkow-

gorących wielbicieli i p'ropagatorów ski, był tylko bardzo krótko żonatJ',•1 ------lll.ll-Lmll2lmll---• jego muzyki. zachwycano się zwłasz ale z innych mż Czajkowski powo- Pisarze łódzcy 
cza jego mistrzostwem instrumenta- dów. Miał rozstać się z żoną, gdyż I 
cji i pomysłowością jego harmoniza utrudniała ·mu wygodne bytowanie! 

cji. Mało komu zresztą jeszcze w!a- Ale z Czajkowskim miał jeszcze i 

domo, że właśnie Glince zawdzięcza inne wspólnoty. Był podobnie jak 

my pierwsze systematyczne zastoso- Czajkowski - wybitnym lirykiem 

wanie skali całotonowej. Spotykamy w swej muzyce i podobnie jak wiel 

ją już właśme w „Susaninie", a do- j ki twórca Patetycznej symfonii -

szedł do niej Glinka przy harmoni- zmarł w 53 roku życia. swg 

ARTUR SANDAUER - pra­
cuje nad tomem szkiców o staro­
żytności p.t. „Zabawa w starożyt­
ności", który ukaże się nakładem 
P.I.W. 

Zachwyt był niebywały. Powo­
dzenie przewyższało wszelkie ocze­
kiwama samego kompozytora, który 
wkrótce stał się sławny w całej 

Rosji, a z czasem miał przejść do 

JfJEllLEfJSZ 

PA WEL HERTZ - wydaje na­
kładem księgarni Bąka tom szki­
ców i essayów literackich p. t. 
„Notatnik obserwatora", nakła­
dem „Książki" tom wierszy 
„Małe ody i treny", nakładem 
P.I. W. - obszerną pracę biogra­
ficzną „Słowacki" oraz przygoto­
wuje dla „Książki" wybór prozy Polskiej Akademii Umiejętności Turgieniewa. . 

historii z zaszczytnym tytułem „oj- Polska Akademia Umiejętności ob 
ca rosyjskiej muzyki narodowej". chodzi w dniach 24-27 października 

br. 75-tą, rocznicę swego istnienia. 
Jakież były przyczyny tego suk- Rozpocząwszy formalnie swą dzia-

cesu, bo opera nie zawdzięczała go łalność w roku 1873, przez przekształ 
tym razem tematowi? Temat ten ceme ówczesnego Towarzystwa Na­

sam bohaterstwie rosyjskiego chło uko"."ego Krako:vskie€!?• miała Akrl-
' 

0 . . • demia, w myśl mtencJ1 swych orga-
pa Iwana Susanma, był JUZ raz o- nizatorów i późniejszych kierowni-
pracowany w formie operowej - i lków, posiadać charakter ogóln()· 
to nb przez tego samego Włocha polski,· zarówno pod w:iględem n­
Catte;'na Cavo w r 1815! Nowością' kresu ~ej działa~ości, jak i składu 

1 
• ' • • członkow. Uczem polscy z innych 

dotąd mesłychaną był rue temat na- zaborów mieli te same prawa, C;J 

rooowy operowego tekstu, lecz duch uczeni polscy z zaboru austriackiego 
samej muzyki! Podobnie jak opera i brali żywy i .. czynny udział w pra-

1 k d t 
. . M . cach Akadcml.l. 

po s a prze wys ąpiemem omu-
Po wyzwolemu, Akademia, formal 

szki, cierpiała i opera rosyjska wsku nie już przybrała ogólnopolski cha-
tek supremacji muzyki cudzoziem- rakter. skupiając uczonych całej 

skiej. Niemczyzna, francuszczyzna, Rzeczypospolitej. Uroczystości jubi-
leuszowe Akademii pomyślane są 

a nade wszystko urok śpiewnej mu- też nie tylko jako obchód, mający 
zyki włoskiej - utrudniały dostęp dać przegląd jej działalności w cią-

Ilia Erenburg 
autor „Lwa no placu'' 

Ilia Erenburg należy do najpo- głos światowy. W ślad za nią poja. 
mytniejszych u nas a~torów radzie. wiają, się i inne, dziś na dorobek pi­
ck.ich. Tłumaczono na. język polski sarski Erenburga składa się już o. 
wszystkie bodaj główniejsze jego po. koło 50 pozycji. Od roku 1940 mlesz. 
zycje i wszystkie miały dobre na- ka stale w Moskwie. 
kłady. Pisma Erenburga wykazują dużą 

Obecnie Państwowy Teatr Pow. różnorodność tematyltł i rod7.ajów. 
szcchny w Łodzi przygotowuje jako Piórem włada z wirtuozowską spraw 
na,jbliższą premierę jego „Lwa na nuścią. Styl jego zmienia. się zależ­

placu". W związku z tym przyporni- nie od celu któremu służy, ale zaw­
namy nieco s:wzegółów z życla i sze pcsi.ada klasę wysoką. Czy to, 
działalności tego pisarza. 1kiedy pisze artykuł literacki, czy 

Ilia Erenburg urodził się w 1891 fantastyczną, opowieść, awa.nturnicze 
roku w Moskwie. Kiedy miał lat 15, opowiadanie, cny subtelnie wycyzelo. 
dołączył się do tajnego wówczas ro. waną nowelę, utwór wierszem, czy 
syjskiego ruchu rewolucyjnego. Za polityczną rozprawę - czyni to zaw­
kolportowanie ulotek balszewicłdch sze w sposób por~ający. Jego nad. 
wydalony zostll.ł z gimnazjum, a na- zwyczaj żywa inteligencja idzie w 
stępnie aresztowany. Przeszło rok parze z erudycją, a bystrość obser. 
przesiedział za to w więzieniu. Od wacji - z wnikliwośeią psychologi­
r. 1909 do 1917 przebywał w Pary. czną. 
żu, bądź podróżował po różnych kra. Z książek Erenburga, które cieszy. 
jach Europy.'W tym czasie ukazują ły się u nas największą. poczytno. 
sie vierwsze jego utwory poetyckie. ścią, wymienić należy obok ,.Julia 

'V r. 1917 wraca da ojczyzny, W r. Jurenito" ...... „13 fajek", , ,Miłość 
1921 wyjeżdża znowu do Paryża.. Joanny Grey - Andrzeja Łobowa" 

lecz z ciągłymi na;wrotami do kraju. i „Upadek Paryża". Erenburg prze­
Pierwsza jego książka. pisana. pro- bywał we Francji długo i wieloma. 

zą - „Julio Jurenito" - przeło-łona nawrotami. Zna. Paryż lepiej niż wła 
na wiele języków, zyskuje mu roz. sną kieszeń, a społec-z.eństwo francu. 

gu ubiegłych dziesiątków lat, aleldziernika. W sali Senatorskiej Zam WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
zarazem, jako manifestacja nauki ku Królewskieg~ na Wawelu odbę- - pracuje nad przekładem sztuki 
polskiej wobec swoich i obcych - dzłe się otwarcie Zjazdu. Na pro- Lope de Vegi „Nauczyciel tańców" 
i jej odrodzenia po zniszczeniach ' gram złożą się: przemówienie pre- dla Teatru Nowego w Warszawie. 
dokonanych przez okupację hitle- ze_sa ,Akademii ~ro~. dr., ~azt:r.!iei:za Tłumaczy poza tym pamiętniki 
rowską. Nitscna, składarue zyczen i adreSO\\< Al k d H 

Protektorat nad uroczystościami przez przedstawicieli zagranicznych e san ra ercena. 
jubileuszowymi objął protektor Aka ! krajowych instytucji i towarzystw HALINA MARIA DĄB~~WOL­
demil Prezydent RzeczypospoliteJ naukowych, wręczeme medali pa- SKA - wydała w roku biezącym, 
Bolesław Bierut; udział w Komitecie miąt~ow:,:ch uczestn~kom z:jazdu. nakładem księgarni W. Bąka, stu­
Honorowym biorą członkowie Rady Tegoz drua po po~udruu - posiedze- dium biograficzno-krytyczne „O 
Państwa i Rządu. nie P!enarne. Dma. nastęi;inego, . 26 Karolu Irzykowskim" wyróżnio-

patdziernika - zwiedzarue specJal- . ' . „ 
W związku ze swym 75-leclem nej wystawy w gmachu Akaderni.i ne na Konkursie „Odrodzenia • 

Akad~mia p:r:z~gotowała szereg. wy- obrazującej działalność Akademll Autorka ukończyła sztukę o War­
dawructyv„ wsrod k!ór:y_!)h na .pier:v- na wszystkich polach jej pracy, ogło szawie, w której porusza proble­
s~ym n_ueJSCU .wymiemc 1:al.ezy wiel szenie l!sty nowych członków Aka- my współczesne. Uzuuełniany jest 
kie dzieło zbiorowe „DzieJe nauki demii oraz nagród naukowych po t I z · · ·dl · "' 
PolskłeJ'" o obJ·ętości prawie 100 ar- t . d i 1 'd om nowe " wiercia o c1en1 ' a 

. . ym - posie zen e p enarne z o czy k • · · t .· " Uk 
kuszy druku. Obok tego poJ.aWi się tarni uczonych zagrarucznych. Zwie n.~, u oncz~n~1!" Jes pow.1esc „ i;y 
dwut~mowy katalo.g wszystkich wy- dzanie zabytków, zebrania towa- c~ . W naJbhzszy_ch dm~ch uka~e • 
dawmctw Akaderrui. !'zyskie, rauty, koncerty i wycieczki się na rynku ks1ęgarskrm drug.ie 

Najważniejsze momenty uroczy- w okolice Krakowa dopełnią boga- wydanie powieści „Praca i rni-
stcści przypadną na dzień 25 paź- tego programu obchodu. łość". 

skie i jego nurty, jak przysłowiowy, 
stary grasz. Toteż jak mało ltto był 
powclatcy do przedstawienia przed-

Ilia Erenburg 

wojennego rozkładu tego społeczeń­
stwa i :iała.mania sii: Francji pod n.a. 
po1·em na.wały germań$kiej, 

Trudno jest być obiektYWDym w czenle życiem milionów dla cud.zei• 
stosunku do tego, oo slę kocha., lub zysku. 
czego się nienawidzi, stąd zrdŁumiała 'Znamiona tej walki nosi J Jetto 
jest pasja i gorycz, z jaką pisan sztuka teatralna „Lew na placu". W 
przedstawła tę całą ówczesną fran- pewnym sensie jest ona ke>ntynu&. 
cuska, degtingoladę, która zreszt.1 cją „Upadku Paryża". Od&ła.nia. nam 
tak straszliwie zaskoczyła czasu klę. powojenną atmosferę moralną, pa­
ski i nasze społeczeństwo.~ tym go. nującą wśród prowincjonalnej bur. 
rętszą sympatią i wiarą pokazuje żuazji fra.nouskieJ. którą w wyobra. 
nam Erenburg francuski świat pra- znl rozszerzyć sobie mlńemy na caq 
cy i postępu społecznego, do którego powojeniną Francję, za.wojcwa.ną 

na.leży przyszłość. przez plan Marshalla. Tylko, że mlł 
dolara nie zdoln~; jest zamroczY6 

Drugą, powieścią powojenną, Eren. wszystkich mózgów. Hołdują, mu tyl­
burga jest „Nawałnica.", będąca lite. ko polityczni szachraje, e>porluniści 
racką historią wojny światowej, od i kapitalistyczne zgniłld. Erenburg 
Monachium - po zwyolęskl Berlin. wierzy niezłomnie w zdrowy rdzeń 

Pod wpłYWem śmiertelnych zapa- francuskiego ludu i przeciwstawia go 
sów, tltczonych przez świat wolności handlarzom, gotowym za. nędzny spo. 
i postępu z faszyzmem i innymi kój i wygodę życia sprzedać honor 
rzecznikami wstecznictwa., staje slę i· mezależność swego kraju. By 
Erenburg wielkim publicystą. Czasu przedstawić cienie i blaski charakte. 
wojny zajmuje czynną, patriotyczną rystyczne dziś dla całego Zachadu, 
postawę, której pozostaje wierny do mobilizuje Ere11burg całą swą pu~ 

chwili e>becnej. Otwierał oczy, pod. blicy~tyczną swadę, błyskotliwość 
trzymYWał wiarę, dodawał ducha w swego pióra, ostrość argumentów 
walce o niepodległość, o swój kraj I i zjadliwy sarkazm, połączony z ·,via. 
naród, o cywilizac.ję, o wolność czło. rą w triumf słusznej sprawy. Spro. 
wieka na całej kuli ziemskiej, opwo- wadzenie do wspólneg-0 scenicznego 
ływał się do ludzkn:ści i ognistym mianownika światów tak różnych, 
słowem piętne>wal niesłychane zbrod- między którymi tylko walka roz­
nic niemieckie. A i dziś, widząc, że strzygnąć może nastręcza teatrowi 
mimo tak straszliwych ofiar, krwa.. dużo trudności. Z tym większym za­
we mary faszyzmu włóczyć się po interesowaniem czekamy na realiza. 
świecie nie przestały, b:L'oni nłe cję tej sztuki, którą Teatr Powszech­
sklada. Dema.skuje oszustwo, chci- ny powierzył wypróbowanym rękom 
wość, zakłamanie i podłość, frymar- reżyserskim Karola Borowskiego. 
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Klejnot radzieckiego prźemyslu 
Olbrzym doniecki żyje ~/pracuje 

Zagłębie Donieckie, największy rów. Zbudowano na nowo względ dawanie węgla w sztolniach, pra- \Zagłębia Donieckiego dostarczyły 
okręg węglowy i fabryczny Związ nie odbudowano ponad 1.600 km. ce przy odbudmwie i zabezpiecze- 1/3 ogólno-radzieckiej produkcji 
ku Radzieckiego, zniszczony grun- bocznic kolejowych, około 5,5 mil. niu chodników podziemnych itp. żelaza i 1/5 produkcji stali. 
townie przez hitlerowskich na- metr. kubicznych budynków prze- , · . Huty samego tylko obwodu Sta-
jeźdżców tętni dziś życiem i pra- mycłowych i ponad 5 miL metrów zXACZENIE linowskiego produkowały rocznie 
cą. kw. mieszkai'i. ZAGLĘBIA DONIECKIEGO o 2 mil. ton żelaza więcej, niż 

Po pięciu latach odbudowy, pro Prace te nie wyczerpują wszyst- Ciekawe są cyfry i fakty, cha- wszystkie huty w Japonii. Kok-
wadzonej w tempie nieznanym do kich przedsiewzięć w zakresie od- rakteryzujace rolę Zagłębia Do- sownie tego obwodu wypalały 45 
tej pory w historii światowej budowy Z~głębia Donieckiego. nieckiego w życiu gospodarczym proc. ogólna-radzieckiej produkcji 
techniki, wydobycie węgla osiąg- Równocześnie z odbudową kopalń ZSRR. Przed wojną Zagłębie Do- koksu. 
nęło 80 proc. poziomu przedwo- idzie odbudowa fabryk maszyn nieckie dostarczało węgla dla 50 Nic dziwnego, że Zagłębie Do­
jennego a produkcja hutnicza 2/3 górniczych, przy czym tempo jej proc. elektrowni, 60 proc. zakła- nieckie. jest oczkiem w głowie na­
wytworów przedwojennych. jest tak wielkie, że już w 1947 ro- dów hutniczych i transportu ko- rodów Zw. Radzieckiego i że z 

Aby ocenić ten wysiłek rządu, ku produkcja urządzeń górni- lejowego oraz 70 proc. zakładów tak wielkim rozmachem prowadzi 
inżynierów, techników, górników czych przekroczyła 1,5-krotnie przemysłu chemicznego Związku się jego odbudowę. 
i hutników, należy przypomnieć poziom przedwojenny. Radzieckiego. Zakłady hutnicze 
zniszczenia, jakich dokonali w · 

R. S. 
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„ Belze~u~" 
wrócił do słuzby 

Pracownicy stocz.ni w Tczewie od­
remontowali największą w Polsce 
pogłębiarkę ,Belzebub", wydobytą. z 
wody w si·lnie uszkodzon~m stalli.~. 
Pogłębiarka ta przedstawia obecnie 
wartość ca. 300 mill. zł, koszt remon­
tu wyniósł zaledwie 13 mil.. ~-

.. Belzebub" posiada długosc 46 !n· 
szerokość 9.5 m, urządzenie pog~ę,b:a­
jr;cc zaopatrzone jest w 2? kuoi?w, 
które r:.10gą w c!ągu jedneJ _godziny 
wydobyć z wody 250 m sześc. _mul1;1. 
ob'słu"iwany jest przez 18 ludzi, kto. 
rzy p

0

osiadają na pogł~biarce swoje 
kabiny. . 

Do ciekawostek. poz.a nazwą, zali­
czyć należy - salę konferei:icyjną, 
magazyn, centralne ogrze\Vanie oraz 
[i aparatów telefonicznych, łączą~y~ 
poszczególne posterunki pogłębiarki 
z kajutą komendanta. .'!B.elzeb?-b" 
pracować będzie przy UJSClU Wisły 
koło Gdańska. 

. . Zagłębiu Donieckim. uciekający 
przed Armią Czerwoną Niemcy. 

ULEPSZENIA KOPALŃ 
„ I FABRYK 

WYMOWNE CYFRY Szczególną uwagę zwrócono na 
314 głównych szybów zostało ~ech~nizacjf gór~i?twa. ~?P~.­

całkowicie zniszczonych. Hitle- me <: rzyma Y po ęzne wrę iar i, 
rowcy wysadzili i zatopili ponad tak ~e urobek węgla został zme-

· Palłf nlcastrcsjł w eterze 
ł1iędzynarodowa Konwencja kładzie kres chaosowi w radiofonii 

'J 100 km chodn'k' ,1 d . chamzowany w 97,3 proc. Zme-
u. ' • 

1 0
' po ziem- cha· 'zowa ·e odst 1 k Międzynarodowa konferencja w nadto Polsce przyznano :; średnich Inia tego chaosu. Doszło cio · .;·1, -~~ nych' Zlll.szczyl1· doszczętn1·e ~80 ~11 m . aw_ węg a .z -o_ - h · d „ da I prze-.: - 1- h Kopenhadze dokonała rozdziału fal fal wspólnych, to znaczy, że na tyc cdb1ór au YCJl n~ wanyc i metalowych wież szybowych i 515 pa n na powierzc mę WY_raza s~ę radicwyc.h pomiędzy poszczególne samych falach nadawać będzie jed- ::;t::.cję warszawską utrudnia!ly był w 

\"i'nd. w 80 pr. oc., a zmech:imz_o\v::lme t t · s t tlrrart v rc.<liof:mie europejskie. · na lu'b kilka radios ~cji zagranicz- znacznym s opnrn prze-.c z u „ • 
Dol,.1y m'eszkal . , ładowama na wagony ko!eJowc w cl · d k' ..... ~rd od p 1-1 • d 1 l - · cm~r~ki'cJ· ' " Byd • i ne o pow1erzc11- 03 proc Polska otrzymała 11,, fal, z czego ny l, Je na.-ze ""' zo o .... ·.n o - a zas ęg rczg.3sm P · .... ;, • 

ni 4 mil. metrów kw, i budynki V p ' jedną długą wyłączną, na której pra_ dalonych i o mocy ograniczonej, tak gcszm:y zostlil ograniczony przez 
przemysłowe 0 powierzchni 2 mi- go'rrur~cyzypcohmozmcy chno\"'.ych maszyn rować będzie radiostacja Warszawa że ~ajemne przeszkadzanie sobie dzialalność innych sta~ji do 20 km. 

e anizowane zo- I, oraz 3 średnie wyłączne dla Po- J;ędz.1~ wykluc.zone. Na tych f:ilach SUKCES PANSTW 
lionów metrów kw. legły w gru- t . . . . k znan1·a Wrocła'"1·a 1. Szczec1·na. Po-. sredmch _wspolny.ch. pracowac. b."- DEM. OKRA.TYCZNYCH h · · ł 1 B . k 1 s aną naJc1ęzsze prace, Ja np. ła- „ .., _ zac l popio ac l. ocznice o e- _______ _:;_ __ ..;....,_...;;, _____ ...;,'___________ dą stacJe w GhWlcach, Lubhme, Trudnosc1 te:::hmczne zostaly spo-

~~:ic~yo zd~!~f~;zck~a~e~~o km. Młodz·1ez· gpzemusłu hnnfehru1·ne10. ~i~ń~~~k:r:·i:n~a~~w~a I~~Woi~~~ i~~V·:~?t~~~~~r K~~~~~J:~; t~~= 
w zatopionych kopalniach u- n r:-:.d:~~~n~:~~wi:.g~o d::;eczy f~l~~ ;i~~~ac;;;~ p;.~~~~::i~e~isk~i~:Ią~~~eh 

tworzyły się na głębokości SOO do W . WSpółzaWOdnictWie pracy stęp.."le dla wszystkich rozgłośni o się trudności. Wiele bowiem państw 
700 metrów olbrzymie jeziora o ma'ksymalnej mocy 2 i pół Kw . .Jed- Zachodu, które zawładnęły szere-łącznej pojemności około 22 mi- Praca Wydziału Młodzieżowego na odcinku współzawodnictwa ną z tych fal będziemy posiadaii w giem dogodnych fal, nie chciało nic 
lionów metrów kubicznych wody. Zw. Zaw. Przem. Konf. Odzieżo- pracy. W ramach młodzieżowego rezerwie. Na drugiej pracować bę- ustąpić ze swego stanu posiadania. 

wego daje pozytywne wyniki, któ .współzawodnictwa pracy, osia_gnię- !!zie Łódź. Ws~ystkie przyd~ielone . ~ toku k.onferencji . doch:>dz!ło 
re zauważyć się dają szczególnie to doskonałe wyniki jak okręg Polsce fale są ta.k ulokowane, z~ ipod meJedn?krotm~ do ostreJ walin n:uę_ ROZMACH W ODBUDOWIE 

Jeszcze w trakcie wielkich bi­
tew z uciekającymi wojskami na­
jeźdźczymi, przystąpiono do od­
budowy Zagłębia Donieckiego w 
tempie przewyższającym. 8-krot­
nie rozmach odbudowy tego Za­
głębia po wojnie domowej. 

Już w 1944 roku, a więc w pa­
rę miesięcy pD wyzwoleniu Za­
głębia Donieckiego, prowadzono 
pracę nad odbudową 220 szybów 
spośród 300 przeznaczonych do 
odbudowy. W tym samym roku 
ruszyły 'Pierwsze odwodnione ko­
palnie i w-ydobyty węgiel doniec­
ki powędrował do fabryk i na li­
nie kolejowe. 

Produkcja węgla w miarę od­
wadniania kopalń i zaopatrywa­
nia ich w urządzenia techniczne 
rosła z roku na rok, a w roku bie­
żącym osiągnęła 80 proc. poziomu 
przedwojennego. 

S · _ 350o/c Ł'dź' · >vzględem technicznym zapewnią ra- dzy panstwam1 demokratycz..riyrru a 
zc;ecm 

0 
normy, 0 

-;-- diosłuchaczom znacznie lepszy odbiór kapitalistycznymi państwami Zacho-

Dzl.eCI• POISkl·e .34o /o, Wrocław - 340%, Krakow niż dotychczas. du. Niektóre państwa zachodnie wy-
- 330%. KRES CHAOSOWI raźnie zmierzały do zerwania ko.n_ 

wracają dO kraju Ciekawą inowacją Wydziału by Pla:i kopenhaski wchodzi w życie ferencji. N1e udało si~ to -~zięki ule. 
ł d - 'ł d. w dmu 15 marca 1950 r. cydowa.ncmu stannw1slm i zręczno-

Wczora.i przybyła do Warsza\Vy ~ zapro_wa ze:p.ie ws~o zawo - Położy on wreszcie kres chaosowi, ści obO:Lu paiIBtw demokr::.tyC'Lllych, 
7-osobowa grupka dzieci, wywiezio- ructwa ~mędzy J?O~Zczeg~lnym re- pz.nującemu w eterze europejskim które uczciwie i w dobrej wierze dą. 
nyc.h z Polski przez Niemców pod- feratam1 młodz1ezowym1 w tere- dla. fal długich i średnich od roku żyły (10 uporządkowania europejskie. 
czas wojny. Dzieci te znajdowały nie. 1932. Państwa faszystowsl;c;e przed &-o eteru. Potrzeby radiofonii polskiej 
się _w Szwajcarskiej wiosce Pesta- Współzawodnictwo to przycznia wojną z~anektowały s?iJie d~ugcści zostai_Y z'.łsp.okojon~ w _ znacznyi_n 
lozz1ego w Trogen'. w polskich do- Eię wydatnie do dalszego zakłada- fal; . nalezące poprz~dmo do 1_nny_ch ~topn.u ~tięki enc_rg1czne~ obrnme 
mach pn. „Orl~ta" i „Cune-Skłodo;v nia Sekcji Młodzieżowych rz pansty.'. Okres '".OJe~ay, w '".~L~1m i J?C~3:rcm delegatow Związku na. 
ska". Po stwierdzeniu faktu, ze zakład h V' k f Pk J. stopniu przyczymł się oo Z\VlęKsze- dziccx1rgc. · 
dzieci te mają rodzków w Polsce, . . . ac pr~cy. '• . on ~ CJl 
polskie kierownictwo domów dziecię istme~e obecme na ogolną liczb~ 
cych w Trogen, w pOTozumieniu z 70. większych zakła~ów konfek• 
Ministerstwem Oświaty, zorganizo- cy3nych - 56 Sekc]i Młodzieżo­
wało ich powrót . do Ojczyzny i ro-' wych, które zrzeszają 8456 młodo 
dziny. cianych pracowników. 

Koszary nie będq 
rozsadnikami gruźlicy 

Bodaczf wi~jscg 
uchylają się od płacenia podatków 
Ostatnio w pow. łowickim wy-,Józef Kolary, posiadacz 3G ha zie 

kryto kilkanaście wypadków o- ni, płacił podatek zaledwie cd 
szustw podatkowych, których do- trzech ha. Władysław Marciniak, 
puścili się bogacze wiejscy. \Vłaściciel 20 ha, Jan Surma, wła-

Niezawodnie za kilka miesiecy W roku bieżącym przeprowa- gadnienia, a głównie celem zapo-
wydobycic węgla w Zagłębiu Do- d~ono zostały w Polsce. po raz bieżenia możliwości zarażania się 
nieckim równać się będzie przed- pien·v:3ZY masowe badama rentge- w koszarach zdrowych poboro­
wojennemu a w 1950 roku prze- nologiczne poborowych. wych od chorych na gruźlicę to-

We wsi Szeligi, gm. Bielawa, ściciel 13 ha, ze wsi Retki, gm. 
rolnicy Grzelak, Grala, Organiś- Bąków oraz Władysław Muras. 
ciak, Pluciński i Polak „ukrywa- właściciel 11 ha i Jan Stańczyk, 
li" przed opodatkowaniem łącznie właściciel 13 ha, ze wsi Wola Stę­
ok. 70 hektarów ziemi, a we wsi powska gm. Kiernozia podzielili 
Łazin „~akonspirowano" przed po- swoje majątki na połowę, uchyla­
datkam1 50 ha· ziemi. Inni kombi- jąc się przed właściwym wymia~ 
natorzy wiejscy uciekali się do rem podatków. W tym samym ce­
sztucznego dzielenia majątków, lu Walenty Kolicz z tejże wsi po­
pragn~c w te,n sposób uniknąć dzielił swoje 13 ha ziemi pomię­
płacen1a podatku gruntowego i dzy siebie, żonę i syna. 

kroczy poziom wydobycia przed- Akcja tu miała na celu nie do- warzyszy, 1\1.inisterstwo Zdrowia 
'rnjenncgo. puszczenie do wojska chorych na podjęło akcję masowych badań 

gruźlicę. Liczne doświadczenia w roentgenowskich i wykonało ją w 
GIGANTYCZNE PRACE kraju i za granicą udowadniają 900/o. 

Wyliczymy ważniejsze osiągnię- niezbicie, że gruźlica płuc nie da­
cia pięciu lat powojennych. A je się często wykryć drogą zwyk­
więc wypompowanó ponad 620 łego badania lekarskiego i dopie­
mil. metrów kubicznych wody, ro badanie promieniami Roentge­
odbudoY1<·ano 1.300 m. kw. chodni- na daje pewność co do stanu płuc. 
ków podziemnych i 300 wież szy- Badania te są kosztowne, wyma­
bowych, zmontowano i urucho- gają wielu aparatów rentgenow-

Jak wynika z dotychczasowych 
danych, wykryto od 0,25 do 2,50/o 
chorych na gruźlicę wśród pobo­
rO\vych. 

składek D:a F.~.R. Kombinatorzy i oszuści staną 
We wsi Janin, gm. Dąbkowice, przed sądem. 

_ . Iuru1iuka na wczasat:h 
Zw_1~z~1 Zawodowe Pożyteczna inicjatywa Związków Zawodowych 1niono 700 wind, 600 urządzeń skich i lekarzy roentgenologów. 

wentylacyjnych i 300 kompreso- Z uwagi na ważność tego za-

Strefy okupacyine w Austrii 
załatw1a1ą interesantów do 18 

KCZZ poleciła wszystkim in- . Przy Funduszu .wcz~sów Komi- czynkiem również dla zapoznania 
stancjom zwiazkowym dostosowa- SJa Centr~ln~ Z~iązkow. Zawado- się z pic:knem okolic przez orga­
nie od dnia l listopada r.b. go- '~ych znaJd:z3e ?.1ę obecz:ne w sta- nizO".vanie wycieczek krajoznaw­
dzin urzędowania do potrzeb mas diu~ orgamz~cJi Wydzia~ Turys- czych. 

· tyki. Powstarue tego wydziału jest 
członkowskich. Biura związkowe wynikiem zeszłorocznej konferen­
będą czynne. do godz. 1_8, .to ~na- cji w Spale, zwołanej przez KCZZ 
czy„do godz1?~' w ktoreJ. w1ęk- z udziałem wszystkich związków 
sz~s~ robotmkow wolna ]est od zawodowych. Postanowiono na 
za]ęc zawodowych. niej utworzyć specjalną organiza-

N O T · cję przy Domach Wypoczynko-
OW Y om OW3FOWY wych, która zajęłaby się między 

w Tomaszowie inymi propagandą i krzewieniem 
. . . turystyki czynnej. 

W Tomaszowie . Mazow1eck1m Przewiduje się, że· we wszyst­
wybudowany zostanie nowy Pow- kich ośrodkach wczasów akc · ę tu­
szec~ny Dom '.1'0,w~rowy. ~om ten rystyczną przejmą referenci ~świa 
będzie odpo\;riac.mc w~zelkim, wy- towi. Jako regułę przyjęto organi­
mogom n?\Joczcsn.ycn placowek zacjQ dwóch wycieczek, pod kie­
t~go r_odza3u. Ko~zc budowy ob- runkłom przewodnika, dla każde-

Na poclstawlc uchwal kOnfcrcncji poc~., Austtia miała uzyskać niepodl~glość. llcza SlQ na 400 mil. zł. go dwut;9'godniowego turnusu wy-
rlamsk!ej Austria zest'.lła podzielo~a na Rada Ministrów czterech moc:irstw prze Pafut\vov;a Centrala Handlowa pcczynkowego. C:!ła akcja turys-~ztery •trefy okupącyjnc - r:ulziecl;~, ka>ala swoje funkcje zastępcom mini- , . 
amerykańską. brytyjsl<ą i francuEl>ą. ~vrn str6w tpraw zagranicznych. _ I<tórzy jed- otrzymała kredyty w wysokosc1 tyczna ma być skoncentrowana w 
deń natomiast na cztery sell:tory. O&oll!ą u~k Po długich obrad:>ch! ;·rsi~ut~k st~no- 11 mil. zł na wybudcv.anic wła- ręlrnch Wydziału Turystyki FLUl-
picczę naci Austrią powiel'zono RadzP vnsl<a mocantw zacho<lDLcu nie clo,zh do I . . 
:\Iinistr6w cz_tcrcc11 moca~tw, która mi~- / por?zi:micni: i przcl•:•-:a1~. :,p av.ę opr:_i- :::11cg<;> gmachu w ~1otrkow1c. duszu \Vcz:.sów, którego zadaniem 
1a _op•·acowac traxt:it_ po«ojowv dla _ .r~t.-· cowarua tra.<tatll_ pako~o'„;G'O z AnstriąjWkro. tcc rozpc-.::.-.-.Ha sic wstconc :)~tlzie czuwanie nad tym. aby stni, po zawarciu ktorcgo miała byc >:3·j" powrotem Rauz1c !11lmstrow, . · · 
konczon:i okupacja czterech moca1·stw i prace:, związane z budową. wczasy wykorzystano poza wypo-

(z) 

lllSTRUKTORZY 
pracy kulturalnej 

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
..,,vespół z Min. Oświaty organizuje 
w pierwszych dniach listopada rb. w 
ośrcdku wczasowym w Spale pierw 
szy kur~ dla instruktorów pracy kul 
turalnej w domach wczasowych. 
Kandydaci na kurs zastana skiero­
wani przez okręgi Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych, OKZZ i ZMP. 

Program kursu przewiduje \Vykla 
dy z ~listorii ruchu robotniczego, 
przemian t:strojowych .i socjalistyc;;: 
nych w Polsce i w świecie, zagadniP 
nia . tco~ctyczn'2. tbtyczace akcji 
'':cz2só\ ~ O!'('IZ za~r:!"lrii0nia °Oi"·acv klll 
turalnC'j na v;czasac:h. 
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Pierwszy walkower pięściarzy 

Zrgw - Dawf!lna 16:0 

~ koatl~ci radzi~c'tu 
iriumfujq we Wrocławiu "\ 

Jeżeli w pierwszej rundzie mi- tocki zremisował z Olesińskim. W, 
strzost\v pięściaa-skich zdarzyło się koguciej Czarnecki wygrał na punk­
nam nanelkać na poz.lom walk, to ty z Samczyńsikim (B), po wal<:e, 
pierwsze spotkanie drugiej rundy która w pierwszej rundzie miała nie­
nawiązało do zeszłorocznych trady- słychanie zacięty charakter. Czarnec 
cji: Bawełna wystąpiła do meczu ki zlekceważył przeciwnika i to kosz­
zdekompletowana, dwu bowiem jej t.,wało go bardzo drogo. Młody Sam­
zawodników nie stawiło się w ringu, CŻyński poszedł odważnie na wymia­
jeden zaś miał nadwagę. Notujemy nę, ulokował kilka soczystych cio­
więc pierwszy walkower. sów, po których Czarnecki ,.,ryrainie 

WROCŁAW (PAP). Mimo dotkliwe 
go zimna, zapowiedź startu doskona­
łych lekkoatletów radzieckich zgro­
madziła na stadionie we Wrocławiu 
ponad 5 tys. widzów. Atrakcyjność 
imprezy osłabił brak najlepszego 
dziesięcioboisty polskiego Adamczy­
ka. Dziesięciobój o mistrzostwo Pol­
ski rozegrało tych trzech zawodni­
ków polskich: Nowak, Szwarcer (o­
baj AZS Wrocław) oraz Osika z 
AZS Warszawa. Osiągnęli oni bardzo 
słabe wyniki. Po pierwszym dniu 
prowadzi Nowak przed Szwarcerem 
i Osiką. 

Mimo niesprzyjających wartmków I 
atmosferycznych zawodnicy radziec-

cy osiągnęli szereg doskonały,ch wy 
ników. Na specjalne wyróżnienie za 
sługuje bieg 100 m mężczyzn; w któ 
rym po ostrej walr.e zwyciężył Sana­
dze (ZSRR) w doskonałym czasie 
10.7 sek. Slązak Kiszka byi drugi o­
siągając ten sam czas. Zawodniczka 
radziecka Genikier uzyskała w sko­
ku wzwyż nienotowany na boiskach 
polskich ~ik 163 cm. Najwięcej 

emocji dostarczyła walka w sztafecie 
4?'100 m mężczyzn, zakończona zwy­
cięstwem zespołu radzieckiego w cza 
siP 42.2 sek. 

Wyniki techniczne: 
100 m mężczyzn: 1) Sanadze (~S 

I 

RR) 10.7 sek., 2) Kiszka :Polska) 10.7 
sek„ 3) Golowkin (ZSRR} 10.3, 4) 
Rutkowski 10.9. 

100 ro kobiet: 1) Duchowicz (ZS 
F..R) 12,1 sek., 2) Blinowa (ZSRR) 12.6 
3) Brockówna 12.2, 4) Wilhelmi 13.5. 

80 ro przez płotki: 1) Penners -
13.0 sek. 

Kula pań: 1) Andrejewa (ZSRR) 
14.15 m, 2) Sewriukowa (ZSRR) 13.44 
ro. 3) Bregulanka 12.34 m. 

Rzut młotem: 1) Kanaki (ZSRR) 
50.85 m. 

Sztafeta 4xl00 m panów: 1) ZSRR 
(Sanadze, Golowkin, Kuźniecow, Ka 
rakułow) 42.2 sek, 2) Polska (Kiszka, 
Stawczyk, Lipski, Rutkowski) 42.6 
sek. 

Zryw uzyskał zwycięstwo 16:o. speszył się. W drugim starciu obaj 
Walki towarzyskie zakończyły się zawodnicy krwawią, walka w pół­
również sukcesem Zrywu, który w dystansie nadal jest bardzo emocjo. 
nieoficjaanej punMacji wygrał to to- nująca. Zwolna jedna'k Czarnecki u­
warzyskie spotkanie 8:4. zyskuje przewagę, by w trzecim star-

ciu panować wyraźnie na ringu. 
Sensacje były dwie. W wadze ko-

guciej Czarneok:i przeżywał ciężikie W wadze piórkowej Kowalski lB) 
chwile w walce z surowym jesz~ -e. w)'gral na punkty z Gomulakie.m. 
ale ambitnym, i silnym Samczyń- W wadze półśredniej Płóciennik 
skro. W wadze ciężkiej Niewadził (B) poddał się pą drugiej rund2lie Ki­
miał jedną z nielicznych okazji za- jewsJtiemu. W I starciu obaj zawad 
prezentowania się w ringu. Po raz nicy otrzymali napomnienie za uni­
wtóry walczył z Kaczmarkiem. Tym kanie walki. 
razem pięściarz Bawełny, najwido- W wadze półciężkiej Wojnowski 
czniej pamiętając ciosy Niewadziła, (Z) zremisował z Urzędowiczem, zaś 
po otrzymaniu prawej prostej w w wadze ciężkiej Kaczmarek (B) pod 
szczękę, schwycił się za„. żołądek i dał się w I .rundzie NiewadziłQWi. 
zrezygnowal z walki. Wallki w ringu prowadził Czernik, 

Wymiki techniczne: punktowali łlanusz, Kubiak i Kapu. 

Węgier Sokowi ts - mistrzem Polski 
Sztafeta 4xl00 m pań: 1) ZSRR 

(Duchowicz, Blinowa, Wasiliewa, Czu 
<lina) 4!l.8 sek . 2) Polska (Peskówna, 

W wadze muszej junior Zrywu Po- śniak. Widzów około 1,000. (jk). 

WROCŁAW. W drugim dniu mię­
dzy.narodowych szermierczych mi­
strzostw Polski rozegrano spotkania 
w szpadzie. Na planszy stanęło 15 
zawodników, z doskonałym Sakowit 
sem (Węgry) i mistrzem Czechosło­
wacji Rybką na czele. Z zawodni­
ków polskich startowali m. in. Na­
wrocki, Sobik i Sołtan. 

Słomczewska, Brockówna, Gębolisów 1 ~go listopada sfarfujq 
cji mistrzostw zaliczyć należy zwy- na) 52.0 sek. 

cięstwo młodego Bachmana (Polska) Skok w dal panów: 1) Wołkow połst:g hok,1• e._11'1• 
nad doskonałym Czechem Rybką w (ZSRR) 6.99 m. 2) Kużniecow (ZSRR) • '7~ 
stosunku 3:2. 6.73 m, 3) Pawłowski 6.50 m 4) Ohn- WARSZAlYA. (PAP>: l~ liStopa~a(Kraków: Więcek. Palus, Kopczyński, 

Klasyfikacja końcowa finał w I sorge 6.49 m. rozp!lczyna się Jednonues1ęczny oboz Czoric_h, JLewac'IU, B;zeszut. 
. u trenmgowy dla. czołowych hokeistów Łód2:: Makutynow1cz, Stan;ewsJd. 

szpadzie panów przedstawia się na~ Skok w zwyż pań: 1) Geniker (ZS polskich. Za.wodnicy skos-..arowani Sląsk: Kolasa, Masełko, Mańka, 
stępująco: 1) Sakowits (Węgry) - 7 RR) 1.63 m, 2). Czudina (ZSRR) - będą w Cieszynie, skąd dojeżdżać bę Januszewicz, Penczek, Nowotarski. 
zwyci„stw, 2) Rybka (Czechosłowa- 1.55 m, 3) Pankowna 1.45 m, 4) Pen- dą na sztuczne lodowisko do Moraw Huta, Rajl, Ha.nzlik, Sadowski, Wen• 
cja) _ 5 zwycięstw 3

) N cki ners 1.40 m. \sklej Ostrawy. grzyn, Skar~yńsłd, HU, Ziaja, Bog. 
• ~wro Zarząd PZHL wyznaczył na obóz dol, Gansiniec, Gburck, Wróbel. 

W finale rozegrano 28 walk. Ty- (Polska) - 5 zwyc„ 4) Sobik - 4 następujących zawodników: Ponadto powołanych zbstanie po 
tuł mistrza Polski zdobył młody za- zwyc. 5) Bachman - 3 zwyc. Warszawa: Przeździecki. Bromer, trzec'b. zawodników z olaęgu poznań-
wodnik węgierski Sokowits, demon- zawodom przyglądało się ponad Ze ŚWiała Koperczyński, Swicarz, Dolewski, skiego, lubelskiego i pomorskiego. 

strując wspaniałą formę. Do sensa- 1000 osób. RZYM. - Rekordzista świata w rzucie Dzi·al ofici'ain" c.ozPN 
dyskiem Włoch Consoli.Di, zamierza popra Y v 

Drobny pokonał Parkera wit swój nailepszy wynik w teJ konJm­
rencJI podczas zawodów w Cagliari (Sar­
dynia) w dniu 4 listopada. Rekord śwla­
.towy Consollnlego ustanowiony miesiąc Komunikat Zarządu Nr. 12 

Finał w Mexico City - bez Amerykan6w temu, wynosi 55,33 m. 
Oprócz mistrza olimpijskiego na zawo­

dach tych b~tlzle startował równie:!; jego 
rodał<: Tossi, który zdobył na terorocz­
neJ olimpiadzie w Londynie drngle miej· 

1. %. 
Po<laje się do wiadomości, że: Niżej wyszczególnione kluby wzywa się 

NOWY JORK. Znakomity tenisi­
sta czechosłowacki Jarosław Drobny 

WYPADKI POBICIA SĘDZIO W 
POWTARZA.JĄ SIĘ CORAZ 

CZĘSCIEJ. 

- No oozywiśclc, przyjmujemy cię 
do nieba.. Byłeś sędzią sportowym?„. 
To mO'le i świętym zostaniesz. 

wszedł do finału gry pojedynczej 
mężczyzn panamerykańskiego turnie 
ju tenisowego w Mexico City, w któ 
rym przeciwnikiem jego będzie Stur 
gess (Płd. Afryka). 

W półfinale Drobny odniósł wielki 
sukces, bijąc po niezwykle zaciętej 

walce Parker - Pajkowskiego (USA) 
S:J,O, Z:6, 11:9, 6:3, 6:4. Mimo prze­
granych dwóch pierwszych setów, 
Czech nie zrezygnował z walki i dzię 
ki lepszej kondycji i większej regu­
larności spotkanie wygrał. 

Jest to już drugie zwycięstwo 

Drobnego nad Parkerem, który prze 
grał uprzednio z mistrzem Czecho­
słowacji, bawiąc po turnieju wim­
bledońskhn w Pradze. 

W drugim meczu półfinałowym 
Sturgess (Płd. Afryka) wygrał z mi­
strzem St. Zjednoczonych Richardem 
Gonzalesem 11:9, 6:0, 6:4. 

Po raz pierwszy zdarza się, że w 
turnieju obsadzonym przez czoło­
wych tenisistów amerykańskich, ża­
den z nich nie wszedł do finału. 

sce po Consollnlm. 

• KOPENHAGA. - W stolicy Danll odbył 
się turniej pięściarski z udziałem zawodo­
wych bokserów zagranicznych. z czte· 
rech stoczonych walk pięściarze duilsr.y 
3 wygrali, a czwartą zremisowali. 

• 
PARYt. - lV pał~u sportowym w Pa­

ryżu rozegrane zostały dwa spotkania 
między pięściarzami włoskimi I francus· 
kim!. W walce wagi mięszaneJ Francuz 
Fernandez (w. kogucia) pokonał mistrza 
Włoch (wagi muszej) Nardc~chię, nokau­
tując go w 5-tej rundzie. Przed ostatecz­
nym wyliczeniem, Włoch był sledmlokrot 
nie na deskach. 

Spotkanie wagi średniej między Wło­
chem Mitri i Francuzem Aodthuille za­
koilczyło się zwycięstw.em mistrza Włoch 
po 10-rundoweJ walce. 

• LONDYN, - s listopada dojdzie do po· 
nownego spotkania między mistrzem Eu­
ropy wagi muszej Francuzem Sandeyio­
nem I Anglikiem O'Sullivanem. Zwycięz­
ca tej walki będzie następnie przeciwni­
kiem RlttY Monagharui. (Anglia), obrofl­
cy tytułu mistrza świata wacl muszej. 

Sandeyron i o•Sulllvan spotkali się do­
tychczas dwukrotnie. Mecz w lipcu r.b, 
zakoilczył się wynikiem remisowym, pod­
czas gdy rozegrane ostatnio spot.kanie 
przyniosło punktowe zwycięstwo Angli­
kowi. 

w zwią7.ku z przeprowadzeniem przez Za do sekretariatu ŁOZPN, Piotrkowska 6'1 
rząd PZPN un!:tbkac;i nauezania pWtar- na dzień 25 b.m. godz. 18, celan uregul<>­
stwa, WS'Z)'S'CY trenerzy i instruktorzy wania wszelkich rozliczeń: PTC, Lechia, 
pracują<:Y w tere:nle, zostaną poddani we- OSP Growno, Tl·amwnjarz, DKS Aleksan­
ry:fikacjl ich uprawnień do nauczania pił drów, TUR Zd. wo•a, TUR ZgieTZ, TUR 
karstwa. ozorków. TUR N. Złotno, TUR Si&"ad.z, 

Wl'I'yfilul.Cji podlegać mają: TUR Skierniewice, Zryw Lódź, Zryw Pa-
l. Trenerzy zagranliczni, pracują<:y na bianice, Zryw Konstantynów, Zryw ozor 

terenie Polski. ków, ch()micma Pab .. TUR P::.b .. Metal:i-
2. Absolwenci przedwojennych kursów wiec Zd. Wola, Meta!orJicc Lódż, Wlók 

instruktorskich PZPN. nit-.rz. Lćdź, Papiern\a Pao., Huragan: 
3. Wszyscy trenerzy 1 illl!truk.tor:z.y, któ· Wstęga, Poc-z.towl.cc. s;C<lemka, Konfek­

rzy na pod.stawie praktyki są Obecnie cyjny, Gwiazda, ZMD Zelów, Skaut 
("2.ynni w nauczaniu piłkarstwa. Skiern, .rutrzenka, Marysin. Partyza,nt, 

4. Absolwenci wYŻSZYCh uczelni W. F. Zryw Zd. Wola POdg~rze, Victoria, Kar­
jeżell pracują jako imtruktorzy piłkarscy. paty, Tęcza, Błysk, Ene!'.gia, Filmowiec, 
~ PZPN za.wl&damisją, :!;e w roku Czyn, Łaskow! ak, O;·zel, Przebój, Pło­

przyszlym nle będ:iie udzielał żad.nych ze mień, Naprzód. 
zwolefl na prowadzenie treningów w okrę 3. 
gach łub klubach, tym, którzy nie do- Wzywa się wST.yi;tkie k!luby do nadesła-
petnlą weryfikacji i nie 2ostaną przez to nla wykazów uzyskanych dochO<lów na 
wc!ągnięp na listę kadry instrukto.rśklej „Odbuoowę Ste>Licy" w terminie 7-mlo 
PZPN. Egzamin weryfikacyjny przed ko- dniowym pod rygorem automatycznego 
misją PZPN odbędzie się w WaTszawie, zawieszenia. 
w czasie od 24 do 28 llstopada r .b. Zglo- 4, 
szenia kandydatów przyjmowane będą Zmiana nazw klubów samorządowych. 
drog11 służbową (przez kluby i okręgi). Zgodnie z zarządzeniem GUFK z dnia 
Do zgłoszenia należy załączyć: 23.8.40. L. dz. UI/1369;~ zmiaina nazwy, 

l. Dokładnie wypełnioną k4rtę pers<' lub tuzja klubów samorządowychimieJ· 
nabla (załącznik). skich, tr=wajowych, elektrycznych itp. 

2. życiorys. na związkowy I<Jub Sportowy Samorzą-
3. Swiadectwa ukończenia ktll'eów in- dowców.„ z dodaniem bądź używanej do-

struktorskich. t11d nazwy b~dź ok:reślcma miejscowości 
4. Zaświa~e klubu, w którym o- zostały ~an.! za nielstcńne, nic powodu~ 

becnie pracu1e w:raz z opln1ą Zainzą.du ją automatycznych zwolnień oraz utra1y 
Klubu. posiadanej klasy. 

Kluby powlnny nad~ać dane do dnia 5. 
27.10.48 r. Nadeslane dowody po tym ter-, Ka!:rze się zarząd KS ZZK Ko.lu=ki su­
mtnie nie będą brane pod uwagę. rową naganą za zlekcewaźeni.e rozgrywek 

Fortnula:rze do wy;pelntenia należy ode- pucharowych i wyjazd na zawody towa-
b:rać w sekre<ta:rlacie ŁOZ}".N. rzyskle do Radomska w dniu 5,9.40 r. 

~276 Bella także powróciwszy z Albany, z rozmowy te- W poniedziałek rano otrzymał Clyde list od Grif-
'a ~~,5!1'~!!!!"- lefonicznej z Sondrą i Bertiną, dowiedziała się fithsów, podpisany prze.z Myrę, w kt6rym zaprasza-

~
i~=~~~!l~lf~ii~-. ~l~I .: .:::.:;:..:=- ~· o wprowadzeniu Clyda do towarzystwa. Przyjaciółki no go na obiad o drugiej. A że tym razem taka wi-

~ powiedziały jej również, że na wieczór sylwestrowy zyta nie przeszkodziłaby spotkaniu o ósmej z Rober-
został zaproszony do państwa Ellerslie w Schenecta- tą, oddał się niepohamowanej radości. Już teraz wie 
dy, gdzie miała być Bella, dawniej tam zaproszona. napewno, że pozy~ja jego towarzyska jest ustalona. 
. Wiadomość ta, zakomunikowana matce, sprawiła, Cóż z tego, że nie ma majątku, jednak jest wszędzie 
z~ wszyscy doszli do przekonania, że należy pogodzić przyjmowany, nawet u Griffithsów. A Sondra tyle 
stę z sytuacją i zaprosić Clyda w pierwsze święto. mu okazuje zajęcia i sympatii... ma wrażenie, że jest 

A dowiedziawszy się jeszcze 
0 

pewnych uwagach Miało to być ciche zebranie towarzyskie, na które w nim zakochana.„ A Gilbert został kompletnie po­
Gilberta, dodał: _ Mogę tylko cieszyć się z tego, że wiele jeszcze innych osób zaproszono i miano w ten bity! 1Patrzcie jednak, państwo! Jednak ci jego krew­
Clyde woli przebywać w lepszym towarzystwie, niż sposób przekonać znajomych, że rodzina wcale nie ni nie zapomnieli o nim, a przynajmniej są zmusze­
w gorszym. Prowadzi się porządnie, jest dobrze wy- ma zamiaru lekceważyć Clyda, jakby to się mogło ni o nim pamiętać, dowiedziawszy się o jego powo­
chowany, a słyszę od wszystkich, że spełnia swe obo- zdawać. Jakkolwiek dość późno spostrzeżono się, by- dzeniu w gronie ich znajomych. Musieli także oka­
wiązki bardzo sumiennie. Jestem również zdania, że ło to jednak dość konieczne. zać mu trochę względów. Przekonanie to brzmiało, 
należy mu się i od nas zaproszenie. Powinni byśmy ~ilbert skrzywił się, dowiedziawszy się 0 swej jak zwycięska fanfara. Cieszył się z tego niesłycha-
jeszcze w lecie zaprosić go do siebie do Greenwood porazce. nie i nie odczuwał żadnego zgrzytu w tej radości. 
chociaż na parę dni. Mówiłem wtedy u tym. A teraz - Możecie sobie robić, co wam się podoba! Za- Nie wiodło się teraz jakoś Clydowi z bywaniem 
jak to wygląda? Może się wszystkim zdawać, że po- praszajcie, nie zapraszajcie, wszystko mi jedno! Ja u Roberty. 
gardzamy nim, wówczas, gdy całe towarzystwo przy- jednak nie widzę takiej koniecznej potrzeby. Będzie- ROZDZIAŁ XX. 
jęło go na święta ~lbo na Nowy Rok, żeby go przeko- cie go jednak ~ami przyjmowali. Ja z Konstancją Na obiedzie u Griffithsów było bardzo dużo osób, 
nać, że nie myślimy o nim gorzej. r..iż pasi znajomi. wybieram się do Uttica tego samego dnia i chociażby zebranie przeciągało się, wybiła piąta, szósta, a Clyde 

Gilbert dowiedziawszy się od matki o tym projek- wam bardzo na tym zależało, w domu nie będę! nie potrafił znaleźć odpowiedniej chwili, żeby móc 
cie, zawołał: Uważał, że ze strony tej niecierpianej przez niego wyjść. A właśnie pmed szóstą, gdy .,riększa część 

- Tam, do biabła! A róbcie sobie, co chcecie, tyl- Sondry była to wyraźna chęć obrażenia go. Jakto? towarzystwa zaczęła się żegnać i wych0<1zić, miał i on 
ko niech wam się nie zdaje, że będę czulił się do nie- Udało się jej tak ułożyć, żeby wprowadzić w świat zamiar wyjść, pamiętając o umówionej wizycie u Ro­
gol Nie rozumiem, co ojciec w nim widzi? Jeżeli jest jego własnego kuzyna, a on nie potrafi temu zapo- berty. lecz zatrzymała go Violetta Taylor i prosiła 
taki niezwykle zdolny, dlaczego w takim razie nie biec! Ciekawe, jak ten nędzarz musiał się podlizywać, koniecznie, żeby poszedł z nimi do państwa Anthony, 
wyrobił sobie dotąd stanowiska, gdzie indziej oczy-lżeby wcisnąć się tam, gdzie go wcale nie życzono? gdzie spodziewano się doskonałej zabawy. 
wiście, niekoniecznie u nas.„ Cóż to za typ? d. c. n. 
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Ze tel G. Rgklin 

Łatwość bycia .... NIE WYTYKAJĄC NOSA. • • 
Pozwólcie, koc;ham, na coś w nie. Przestępuję z nogi na nogę, Ach, jakiż bałwan z tego Jefim-1 Siomuszkina: jego żona - to kiep• 

rodzaju aforyzmu: łab1rot!c bycia, chcę ją jakoś zagabnąć. Po dłu- czykowa! Aż śmiech bierze, gdy o ska gospodyni, u nich codzień wy. 
umiejętność obracania się wśród gich minutach, siląc się n·a ser- nim wspomnę! gotowuje się mleko i kot zjada 
ludzi, to już połowa powodzenia deczność w głosie, zagajam: - Na dniach zwraca się do mnie: tłuszcze. Ale co mnie mogą obcho-
życiowego. - Mimo zmarszczek pod ocza- - Posłuchajcie, droga Marto Pie- dzić ich tłuszcze i ich k-0t? Oni nie 

Ach, jakże zazdroszczę tym, co mi, w.vglada pani jeszcze wcale„. trowna! wtrącają się do moich spraw, a ja 
mają tę łatwość bycia! Stoi taki- wcale, słowo daję„. Nawiasem mówiąc, Martą Pie- do ich! 
nawet pry:;zczawy - na przyst.:m - Cham! - słyszę w odpowie- trowną nazywają mnie od niedawna, Nie jestem przecież taką mieszcz-
ku tramwajowym, dłuży mu się dzi i już więcej interesująca oby- A 

0 
r' ł . d 

1 
j • od dwóch tygodni. Przedtem w ten ką jak ta ruda Helena S!em!onowna 

k · · d, · t lk · 1 d . . - p ocz ero, ze mo e es. ób . i d . cr.e ame, więc z nu ow zaczepia wa e a me og ą a sie na mnie. bardzo efektowny będzie pani Jesz- spos me zwracano s ę o mnie. z mieszkania numer jedenaście! Ta 
panią w plisowanej spódniczce, A przecież nie chciałem jej, bron cze miała cod.zień' świcie j~ka! Przedtem byłam Po prostu obywa zna wszystkie plotki o mieszkań-
kończącej się tam, gdzie powinna Boże, urazić! Tylko to nieudolne telką Katuszkinową. Ale dwa tyg-0- cach naszego domu. Wczoraj na przy 
dopiero zaczynać się bluzka.' Cedzi jakieś słowa mi nabruździły. Dobra kawa dnie temu nastąpiła w moim życiu k~ad spotykam ją na schodach, a ona 
taki słowa przez zęby, często ad- Jedziemy kolejką podmiejską. zmiana dekoracji. przez czterdzieści minut lże też nie 
rywa wzrok od rozmówczyni i o- Przy mnie otyły jegomość w d!u- Znany pisarz francuski Fey. Chodzi 0 to, że mój mąż zaawan- ma nic lepszego do roboty!) świergo 
bojętnie obserwuje obłoki, a jed- gich butach. Chciałbym z nim deau (IB:n - I893), przybył ra- sował. Odtąd 1 jestem Martą Ple- cze mi o tym, że Kirejew z mieszka­
nak nazajutrz się okazuje, iż za- pogadać. Męczę się chwilę, ale za- zu pewneś<J do oberży wiejskiej i trowną. nia numer osiem - to wazeliniarz l 
prosił.a go do siebie, nie puściła rzynam: zapragnął napić się kawy. <>tóż ten śmieszny Jefimczykow co sobotę zaprasza go siebie swe-
wcześniej jak o świcie i nawet ła- - Jakże tam w tym roku bura- - Słuchaj, moje dziecko - za mówi do mnie: go bezpośredniego przełożonego, 
dnie w skórę oprawioną książecz- ki cukrowe? Obrodziłv. nieDraw- pytał służącej - czy macie w do- _ Słuchajcie, dr-0ga Marto Pie- częstuje go wódką myśliwską t 
kę do nabożeńftwa na pamiątkę ilaż? mu cykorię? trowna: jak wy możecie mieszkać szwajcarskim serem. A co mi do te-
mu podarowała. - Pan w burakach robi? - o- _ Owszem mamy. .-, domu, zaludnionym wyłącznie go? Co mi, pytam was, do Kireje-

Albo przychodzi taki do urzędu, bojętnie pyta właściciel długich, _ Ile paczek? przez współpracowników waszego wa? On nie wtyka nosa w moje 
żeby iałatwić swoją parszywą „nlniczych butów. męża? sprawy, a ja w jego! 
sprawę, i po godzinie do każdego - Skądże„. tylko wydawało mi ' - Ze trzydzieści. 1V!l:6\1"ił Jefun· czykow w te3· spra-

przyn .,,.ś m· · tk1' • Och, ten rudzielec, ta Helena Sie-urzędnika mówi po imieniu, czuJ· e si„, że pan... - ;.,. r Je wszys e. ""' SI · ł h ·i , wie cr;majmniej ze dwadzieścia mi- miono\vna! Nawiasem mówiąc, nie 
s!e jakby u siebie V-: domu, przy- - Archeologią się zajmuję, do- uząca wysz a j po c wi i wro nut. Nawet nie wszystko, co on mó- taka ona znów .ruda, za jaką chce 
s.1ada na blatach bmrowych sto- centem uniwersytetu 1·estem„.' cila z trzydziestoma paczkami wil, ~~ozumi"ałam. "'spomru'ał, InL·~- , ł f ł I · ... " "' uchodzic. Wiem dobrze, że oo piątek ~w, _POU a ym przytycz del? I, oczywiście, cieniutka nić roz- cykorii. . . • dzy innymi, o naszym własnym se- farbuje sobie włosy. Ale nie o to 
ktrzepu]e muchy z nosa naczelni- mowy, jaką nie szczędząc wysil- -. To ws~:rstko~ .W1ęce1 me ku. chodzi. Włosy, to jej sprawa prywat-
~~ . . . ków ·-„óbowałem uprząść, rozpacz! macie cykor11 W oberzy? że niby ja i mąż, przez cały ty- na. Proszę mi jednak wytłumaczyć, 

fsiada t~ki do wagom:1 1 . od ra- liw·ie rwie się. , - Nie, nie mamy, proszę pana. dzień, nie wyłączając niedzieli, du- skąd ona otrzymuje bilety na wszy-
zu rozmawia ze wszystk1m1 pasa- ~· . . . . . N t · · · ł ku B łw . . b' . . ·blk . d Kiedy mdz1e1 - a był wsc1ekły· - o, o teraz przygotu1 m1 simy się we w asnym so . a an. stkie premiery teatralne i nawet do >:erami, o zera się Ja " am1 on u- ł . . . h . · I · k k k lo·.vanej sąsiadki, czyta gazetę po- upa - wyciera1ąc SZYJ~ c ustecz czarne1 awy. Boże mój, co za bzdury plecie ten cyr u? I z ja iej racji pisuje do 
n11rego sąsiada z naprzeciwka ką, zauwazam nod adresem sym- c· l' Jefimczykow! I cóż z tego, że mie- niej nastrojowe listy pewien zasłu-
przymierza marvnarkę e}eganti~ patycznych studentek: . . ierp .iwa . i;7.kam w jednym domu z innymi żony tenor? Hę? Co wy na to po„ 
sood okna. - U nas, a i to taki upał! A cóż Kazzo Pętelka ;est ntezwykle pracoWlll.ikami naszego biura? Każdy wiecie? Zresztą, Bóg z nią. Ja za 

A ja? Boję się ludzi czv co? Od- dopiero musi dziać się iteraz w A- nieśmiałym mlodzieńcem. już od żyje we własnym kręgu. Oni nie jej postępowanie nie odpowiadam. 
wa~i mi brak, czy może jeszcze f yce? Wcale nie zazdroszczę ja wielu miesięcy kocha się w uro· wykają nosa w moje sprawy, a ja Oni nie wtrącają się do moich 
czegoś? Urazy dzieciństwa? Nie tym Murzynom! czej pannie jadzi, lecz nie ma od- nie wty'kam w ich sprawy... spraw, a ja do ich! 
wiem„. J?ziwnie jakoś na mnie spojrza- wa~i wyznać jej swej miłości. ?t, na. przykład, r~ęd~~ z ?rut;i. W ogóle, jakeście już mogli zau. 

W każdym bądź razie, zamiast łv i parsknęły .młodym, z trudem Wreszcie wczoraj zdecydował się. nue~zkame. nu~er dzie:v1ęc. za3mu3ą ważyć, nie wtrącam się do cudlych 
zgodnie z marzeniem niefrasobli- tłumionym, śmiechem. p ] d . . k 1 małŻ-Onkow1e Siomuszkmow1e. Noga c;oraw. Ot, na przykład dziś rano, . , • - anno a zzu - wy Ją a - . t . t ł N t · wie trzepać językiem - długo się Raz jednak prawie mi się uda- -< • d ć . d · mo3a am me pas a a. awe me mieliśmy takie zdarzenie. Przecho-

h , · . czy moe;ę pani za a 1e no pyta- · ·:lit · · b' · I d · wa am, łykam slinę, wpatruje się ło. Jedziemy autobusem do War- . ::> wiem, .J . zyJą, co ?ara IaJą. · '.Pr.0 - zę obok portiera - tam, na dole -
jak cielę w osobę, z którą prag- szawy. Obok mnie postawny męż- me. . szę nu wierzy~, rue mam po3ęcia, i patrzę: pije herbatę, a obok na 
nąłbym rozmawiać, próbuję od- czyzna. W ręku itrzyma solidną - P_r°.szę bardzo. Odpowiedź I dlaczego oni ciągle się między s?bą stoliku leży depesza. 
~adnąć jej zawód i ewentualne za teczkę, z kieszeni sterczy mu ga- czeka 1uz od pół roku. kłócą. Owszem, dobrze" rozumiem Patr~: do Agafonowa. Do którego 
mteres~wania, potem . wszystko zeta. . Mija godzina, .inija dru~a, Agafonowa? w naszym domu ma-
~e ~me dygoc_e, wreszcie .decyd~- V:ypahłe.m d?ść ner~wo ~ dzie- my aż trzech Agafonowów i, co naj 
]ę ~1ę ?tworzyc usta, otwieram Je ~1~ć. P:1p1erosow, w końcu Jednak ciekawsze, wszyscy maią to samo 
- I me! Parę razy muszę otwie- llllCJUJę pogawędkę: H h d • dk " imię. 
rać, z~niJ? ~dobędę ~ię.wres~cie - Czytał pan powieść Trele!- UffiOr naszyc Zla QW Z treści depeszy odrazu wywnlo-
na. Wyc1śmęc1e ze s1eb1e kilku kiewicza „Posucha"? skawalam, że to do teg{), który mie-
słow . - Dajmy na to, że czytałem„. szka w mieszkaniu numer sześć. To, 

Stoi np. przede mną w kolejce Oho! Jednak! Swój swego za- KRÓTKI SŁOWNIK SP.EKULANT A proszę sobie wyobrazić, zupelnie ły-
do lekarza niezbyt młoda, a prze- wsze wywącha! Wiec też radośnie sy człowiek, służy w wydziale pla-
ci.eż interesująca jeszcze obywa- kontynuuję: no\ll'ani:.i, a pisze różne takie wier-
;.elka. .Nawet d_ość życzl~wie o- - Bzdura! Ani kompozycji, ani W tym miesiącu ukazał się numer jubileuszowy ty- sze, poe;naty i fragmenty. 
,,,ląda się ~o ~hw1l~ na mme. Czu- ekspozycji\ Prawdziwa „Posucha"! godnika satyryczno - politycznego „l'Ylucha" (r868- Depesza, jak się okazało. miej-
ję na sobie Jej ciekawe spojrze- I taki pożal się Boże, pisarz jesz- r948). Pismo to w swoim czasie redagowali: Edward scowa. Proszą go, żeby zgłosił się do 

QQF ·• 

Przyzwvczaienie 
Do mieszkania znanego kom.po 

zytora ktoś zadzwonił. Mistrz za. 
jęty właśnie tworzeniem pobiegł 
otworzyć. Na progu stal listonosz. 

- Czy tu mieszka pan Kowal 
ski? 

- Nie, proszę pa.na - odparł 
muzyk - o oktawę wyżej. 

Zna go dobrze 

cze w dotatku jest redaktorem Łubowski, Bolesław Prus, Władysław Buchr.er. Nazwi- redakcji. 
najpoważniejszego tygodnika lite- s!co obecnego redaktora, niestety nie jest znane. Poco? Wszystko jasne jak na dło-
rackiego stolicvl Numer jubileuszowy stanowi wyciąg z lcilkunastu ni: dobrych poetów nie proszą, żeby 
. - Hm... roczników pisma. Okazuje się, że wiele rzeczy satyrycz· się zgłaszali.„ 

Autobus jechał już ulicami War nych nic nie straciło ze swej aktualności. Dowodem niech Po prostu, wzywają go, żeby mu 
szawy i wkrótce mieliśmy wysia- będzie wl~nie poniższy ,,Krótló słownik spekulanta": powiedzieć: przestal1., bratku, mar. 
dać. To też spieszyłem z WYPO- nować papier, to nie dla ciebie! 
wiadaniem swoich coraz zjadliw- „*,~ Przynajmniej tak ja to zrozumia-
szych uwag. łam. I, moim zdaniem zrozumia-

Au+obus s c· t ł · '· Bolszewizm, każde dążenie społeczne do zmnieJ·szenia • • ' • wre z ie s aną I moJ 1am właściwie. Zgodzicie się chyba 
sąsiad pierwszy ruszył w stronę zarobków kupieckich. ze mną? 
drzwi wyjściowych. Przerzucając 
płaszcz przez ramię, powiedzi~ł 
mi: 

Dziękuję panu za„. Śzczodre 

Cela, bardzo miłe miejsce rozmyślań dla tych, co posia­
dają miliony, niemiłe dla golców. 

- Od pół godziny staram się uwagi! To ja jestem autorem tej 
wejść w kontakt z duchem pani „Posuchy". 
męża - mówi medium do niepo- Zdrętwiałem„. Bo, kochani, 

Drakońskie prawo, przepisy o normowaniu cen, w handlu 
i przemyśle. 

Po chwili, przy windzie, spotykam 
akuszer.kę Sak-Safonową z miesz­
kania numer sześć i opowiadam jej 
o tym wszystkim. Oczywiście, pod 
warunkiem dochowania tajemnicy. 
Nie lubię bowiem trzepać językiem! 
A ona (och, są jeszcze takie plot­
kary!) tego samego dnia opowiedzia­
ła o tym Irenie Kapitonównie, ta 
zaś - Szymonowi Piotrowiczowi, 
Szymon Piotrowicz - swojej żonie, 
.a ta nawet bez chleba mogłaby ~it! 
obejść, tylko by słuchała! 

cieszonej wdowy. właśnie jechałem z rękopisami, 
_ Niechżeż pan ma jeszcze tra które chciałem złożyć w redakcji 

eh ci er li 
0

, · , . . tygodnika, prowadzonego przez 
• {'. P w sci, mo1 mąz był za autora tej właśnie nieszczęsnej 
zyc1a kelnerem w kawiarni. „Posuchy".„ 

Roztargnio~y profesor, 
~„rei Paris") 

, 
I 

/ 

Firma (uczciwa), rzecz od lat wielu w Warszawie nie 
znana. 

Gangrena, chorobliwa dążność społec~eństwa do okre­
ślenia handlowych zarobków najwyżej do 50 proc. zysku. 

Homeryczny śmiech, uczucie, które chwyta kupców przy 
czytaniu nowych rozporządzeń, normujących ceny sprze­
dażne. 

Litr, w rzeczywistości kwarta, przy stosowaniu w han-
dlu, półkwartek. • 

Magnes, pierwszy milion marek w kieszeni sklepikarza, 
przyciągający gwałtownie następne. 

Rachunek (kupiecki), umiejętność stosowania zasady 
arytmetycznej: dwa razy dwa to jedenaście. 

Uwertura, ceny na produkty jadalne we wrześniu 1921, 
jako przygrywka do cen w grudniu tegoż roku. 

Wojna, niech jej Bóg da zdrowie, bo to rzecz, na której 
można tęgo zarobić. Szkoda, że się skończyła, ale może bę­
dzie nowa. 

Zena.da, rzecz kupiectwu warsz.awskiemu nieznana, sło­
wo w handlu i w polityce w ogóle zbyteczne. 

',1\fucha", nr. 3'7, z dn. S.S.1921) 

• Jednym słowem, pod wieczór już ... 
cały dom wiedział o tym, że Agato­
nowowi odrzucono wiersze. Takich 
to mamy sąsiadów! I dlatego nie 
chcę mie z nimi nic wspólnego. 
Krótko mówiąc, oni nie wtrącają się 
do moich spraw. a ja do ich ... 

Prawda, że dobrze postępuję? Pod 
tym względem zgadza się ze mną 
Anna Wasyljewna. To żona nas7.e­
go kolegi, Pietriajewa. Bardzo na­
wiasem mówiąc, miła kobieta. 'B'lr­
dzo miła! Nie mogę tylko zrozumieć, 
skąd się u niej ostatnio wzięło tyle 
nowych sukien, a u jej męża - ty­
le nowych, drogich krawatów... Ale 
przecież to znów mnie nie dotyczy. 

I w ogóle - nie zajmuję się cu­
dzymi sprawami. Nie pozwalam tak­
że wtrącać się do moich. Oto :ila­
czego dobrze się czuję w naszym 
domu. A ten Jefimczykow bajdurzy 
o tym, że się dusimy we własnym 
soku. Bałwan! Aż śmiech bierze, 
gdy o nim wspom11ę .. 

Tłum. P. Ad. 
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Wojciech Niedziałek i Zbigniew Ja­
worski, studenci Uniwersytetu Ja.­
giellońsk.iego w Krakowie, człon -
kowie Klubu Wysokogórskiego, pod- j 
jęli się ryzykownej i niebezpiecznej I 
pracy zdjęcia z iglicy Wystawy 
Wrocławskiej uszkodzonego zwier­
ciadła, umieszczonego na szczycie. ! 
Wspinaczka,' która trwała 36 godzin, , 
uwieńczona została powodzeniem. 

Praca na roli stała się w Związku 
Radzieckim łatwą i przyjemną. Czło:­
wiek stworzył maszyny, które wy­
konują prace o tysiące procent wy­
dajniej niż ludzie. Oto przykład: 

W Warszawie w gmachu Sejmu przy ul. Daszyńskiego, w dniu 18 bm. 
odbyła sil~ zwołana przez CKW PPS ogólno-krajowa. narada aktywu 
gospodarczego Polsldej Partii Socjalistycznej, Zdjęcie nasze przedstawia 

Dziesięć pługów, cztery brony, je­
.E dcn traktor i.. tylko dwóch ludzi 

przy tym ogromnym mecbaniźmie. 

"1Y · JESTEŚM'I • _ • 
:1N1'Ei? IVlłCJO!Vi(f..I SI ;<i.'fJ 

Wśród sportowców radzieckich, któ­
rzy odwiedzili nasz kraj jest mi­
strzyni świata w rzucie dyskiem 
Nina Dumbadze. Widzimy ją na 
zdjęciu w momencie przed rzutem, 
którego wynik potwierdził rekord 
światowy i pobił Niemkę Mauer-

meier. 

Uwaga! Nie oddychać bo nam słę 
rozleci blok zachodni„. 

Kłamstwo ma krótkie nogi, 

Wszyscy wiedzą. co to jest Opera. 
Ale co wspólnego ma przybytek 
kultury muzycznej z damskim ka· 
peluszem; tego nikt nha odgadnie. 
A właśnie ta imitacja nakrycia gło­
wy nazywa się ,.Oper,i.", powstała. 
w Paryżu. Zrobiona jest ona z 
czarnego weluru, przybrana woal­
ką haftowaną prawdziwymi pereł­
kami hodowanymi. Paryż jest obec­
nie mia~tem niesamowitych wprost 

kontrastów. 

Zaczęło się od tego, że jej powie· 
dział: - Ach, ty umiesz takźe haf­
tować! Czego twoje kochane pa­
luszki nie potJ·afią. 

. -,r-----„ 

~ 
R.2 E. ~IVJ K -----

SIŁA PRzyzwYCZAJENIA 
Doktor: proszę poWi.edzieć aa ... 

f(adosne dzieciństwo - oto cel, ja­
ki sobie postawiło Robotnicze To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci. Do ce­
lu tego dąży konsekwentnie m. in. 
przez rozbudowę sieci żłobków i sic-

, rocińców. 

" ·''i".„.·., I 
• 

pasażerów statlm Ma.ureta· 
nia. w Southampton znajdował się 
trzyletni chłopiec w stroju kow­
boja. Przybył on z Wielkich Prerii 
w Texasie, by zobaczyć się ze sw:r~ 
mi dziadkami. Mały „cowboy" stał 
się pupilkiem wszystkich pasażerów. 
Rewolwer w małej rączce wzbudz'al 
widać szacunek u Amerykanów. Bez słó'.\V. 

ogólny widok sali, 

17. bm. 'Y fiątą rocznicę bitwy pod Lenino w całej Polsce · odbyły się 
marsze druźY,ni>we, w których młodzież nasza wykazała dużo ambicji 
sportowej. Zdjęcie przedstawia ogólny widok mety na Placu Zwy-

cięstwa w Warszawie w momencie pr.i;ybywania drużyn . 

W ramach nues1ąca pogłębienia przyJazm polsko-radzieckiej do ~olski 
przyjechały drużyny s1>ortowców radzieckich, które ~ięły udzi.ał ~ 
turnieju międzynarodoWYm w Warszawie. Poza tym druzyny radzieckie 
spotkały się z drużynami polskimi w meczach siatkowych i koszyk~­
wych· w Łodz.i, na Wybrzeżu, Sląsku i Wrocławiu. Jak było d<_> ~1'.'Zew!• 
dzenia prawie wszystkie zwycięstwa należ:i, do naszych przyJac1oł. 1'ia 
zdjęci~ reprezentacyjna drużyna siatkarek i koszykarek radzieckich. 

Eksp':dycja .~merykańsko,-kanadyjska zorganizowana w celu zaopa­
trzema s~~CJI mete?rolog1~znych okolic arktycznych, natrafiła na ślady 
ekspedfcJ1 polarneJ Admirała Peary z roku 1909. Na zdjęciu imponu-

jące skały wyspy okolic polarnych Ellesmere. 
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Dzieil w Lodzi 
Telefon: red dyżurnego 144·18 

Dz!ateJszeJ nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńska - Piotrkowska 165, Glu­

chowsk1 - Narutowicza 6, Kowalski -
Rzgowska 147, Malczewskl - śródmiejska 
Nr 21, ~anicka - Karolewska 48, Sto­
k!owskJ - L1manowskiei:-o 80, Wójcicki -
Naplórkawskiego 41. 

PARSTWOWY TEATR 
WOJSK.A POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27. 
Dziś r. god?. 19 15 najpopularniejsza 

komedia czeska pt. „IGRASZKI Z DIA­
BLEM„, Jana Drdy. 

TEATR KOMEDU MUZYCZNE.) 
„LUTNIA". 

Piotrkowska 243. 
GO<'.z. 19 15 „PIĘKNA HELENA'' opera 

komiczna 'w 3 aktach (5 odsłonach) mu­
zyka J. Offenbacha. 

PARSTWOWY rEATR POWSZECHNY 
t1 List opada n - tel. 150-36 

Godz. 19.15, w niedzielę i święta o 16 
1 19.15 - „NADZIEJA''. 

TEATR ,OSA" 
Zo.chodnla 43, tel. 140-09 

DziA o godzinie 19 min llO w nledzlelę 
1 święte c godz. 16 I 19.30 komedia mu­
zyczna 1t Stolza pt ... PEPINA". 

I'EATR „SYRENA'• 
rrau1rntta t. 

Godz. 19.30 „PANI PREZESOWA•' 
fEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOLNIERZA 
ul. DnszyńM<iego Sł. 

Ostatnie dni! 
G. 16 i 19.15 sztuka C. de Peyrct-Chapuls 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC•'. 

c V ft K N ! !Pl. Nlepodległo~el\ 
Nowy atrakcyJnY program. w dni 

pow ~ dn:~ godz. 19 .30. 
Sobota godz 15.30, 19.30. 
Niedziela godz. 12,00. 15.30 I 19.30. 

MUZEA MIEJSKIE 
Sztuki - W1ęckowsk1ego 36 , otwilrte oo 

10-li prócz p1inledzlalków t piątków. 
Prehtstoryczoe - Plac Wolnoścl Nr 14, 

czynne codzieónle oa 10-17 prócz pon!e­
dzlalkow. 

Etnograficzne Plac WolnoścJ Nr 14, 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
działków . w niedziele I święta od 11-11. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Slenkle­
wlcza czynne od godz 10-11 prócz po· 
nied"Z.lałków 
Spółazl?IDla Plastykó'~ - ul Piotr· 

kQWSlta 102 - Wystawa prac malarskich 
Mle~zyslawa Slem1nsk1ego. otwarta od 
godz 10-tH 

Miejska GaleTla sztult Plastycznych -
Park Im. H. Slenklewlcza. - Wystawo 
szkiców 1 rysunlców Zygmunta Karolaka, 
otwzrta codziennie od 10-13 \ od t&-18. 
w niedz. l śwleta od lll-18, 

ADRIA - ul. Jl.tarsz. Stalina 1: 
„Kopciuszek" - godz. 16, 18, 20, w 
niedzielę 14. 
Film dozwolony dla młodziet::r. 
Program. na dwa dni 23-24. 

BAt.TYK - ul. Narutowicza 20: 
„Narzeczona z Turkmenii" - godz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę 14.SO. 
Film dozwolony dla mlodzJety. 

BAJKA - ul. Franciszkańska 31: 
„Wyspa skarbów" - godz. 18. 20. w 
niedzielę 16. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

GDVNIA - ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. ! zagr. 
nr 35" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19. 20. 21. 

BEL - ul. Legionów 2/ł: 
(Dla młodzieży) 
,Kopciuszek" - godz Ui.30, 18,30. 
20.30, w niedzielę 14.ao: 
Program na dwa dni 23-24. 

MUZA - Ruda Pabianicka; 
„Tajemnica wywiadu" - godz. 18, 20. 

KURIER POPULARNY 

Surowe kary za potajemny wyszynk 
Najwyższy czas skończyć z pobłażliwością 

Do Społecznego Komitetu do Walki 
z A1koholizmem wpływają dziennie 
dziesiątki skarg matek i żon na oj­
ców, synów i mężów, którzy ciężko 
zapracowane grosze zostawiają przy 
najmniejszej okazji w potajemnych 
szynkach, restauracja jest nieco 
krępująca podczas, gdy w tajnym 
szynku wszystko odbywa się według 
ustalonego rybuału. Wódka w szklan­
kę, ogórek w rękę, na chlebie :kawa­
tek wędliny bez względu na to, czy 
dzień jest mięsny czy bezmięsny. 

„BRAK 
DOWODÓW FORMALNYCH" 

Walka z pokątną spr.zedażą alko­
holu trwa od dawna. Prowadzą ją 
urzędy akcyzowe. ochrona skarbowa 
i milicja. W bieżącym roku s0porzą­
dzono już 992 protokóły za nielegal­
ną sprzedaż. Jednak kary pieniężne 
stosowane w tych wypadkach nie są 
tak wysokie, żeby mogły przyczynić 
&lę do likwidacji tego handlu. Poza 
tym nie ma podstaw prawnych do 
wymierzania kar za znalezioną na 
przykład butelkę po wódce lub 
szklankę z zapachem alkoholu. Roz­
łJrawy sądowe zwykle kończą się u­
niewinnieniem oskarżonych z braku 
dowodów formalnych. 

Stan jaki się obecnie wytworzył, 
setki skarg wpływających do Mi:licji, 
Komisji Specjalnej i Komitetu do 
Walki z AH.coholizmem świadczące o 
szerzącej się pladze pijaństwa zade­
cydowały o podjędu konkretnej ge­
neralnej walk.i z nielegalną sprzeda­
żą alkoholu. Inicjatywę przejęła Ko_ 
misja Specjalna, która przedwczoraj 
zwołała konferencję z udziałem 
przedstawicieli wszystkich czynni­
ków zainteresowanych tą sprawą. Na 
konferencji omówiono projekt al~cji. 

Komisja. Specjalna. ze swej strony 
zdt:cydowala karać jak ·najsurowiej, 
aż do kc-nfiska.ty sklepu i długotermi. 
nowego pobytu w obozie pracy, 

Poza tym postanowiono zlikwdo­
wać wszystkie punkty sprzedaży 

wódki, znajdujące się w pobliżu za_ 
kładów pracy. Będzie to zgodnie z U­
stawą antyalkoholową, która nie 
wiadomo czemu nie jest dziś prze­
strzegana. 

Z. T. 

We wtorek zapadnie wyrok 
w procesie sabotażyst6w z PZP.-8 Nr 2 

Wczoraj w czwartym dniu proce-1 Po przemówieniach obrońców sę­
su przeciw oskarżonym o sabotaż dzia udzielił ostatniego słowa oskar 
gospodarczy: Coglowi, Maciejewskie żonym. Ws~yscy trzej prosili o ła­
mu i Eckersdorfowi zeznawał świa- godny wymiar kary. 
dek Witkowski, inspektor Dyrekcji Wyrok w tym procesie zapadnie 
Bawełnianej, który w 1946 roku we wtorek, dnia 26 bm. o godz. 13. 
kwalifikował dane maszyny jako (Sam.) 
złom. 

Witkowski podkreślił duże zasługi 
jakie położył osk. Cogiel w PZPB 
nr. 2, montując przędzalnię cienką 
i odpadkową. 
Wysłuchawszy jeszcze raz opmu 

biegłych Augustyniaka i Grunwalda 
sąd zamknął przewód sądowy i u­
dzielił głosu prokuratorowi. 

Prokurator podkreślił aspekt po­
lityczny tego procesu w dobie prze­
mian gospodarczych i dokładnie za­
nalizował charakter przestępstwa 
oskarżonych. 

Prokurator oświadczył, że popiera 
akt oskarżenia i domaga się dla o­
skarżonych kary pozbawienia wolno 
ści, jako szkodników społecznych. 

Uroczystości no Radogoszczu 
Wezwanie b. Więźniów Polit. 
Oddział łódzki Związku b. Wię­

źmow Politycznych organizuje 
1 listopada uroczystości żałobne 
na Radogoszczu. 

Zarząd Związku wzywa tą dro-
gą wszystkich swych członków 
do masowego zgłaszania się do 
prac związanych z porządkowa­
niem grobów ofiar bestialstwa 
hitlerowskiego, ze względu na 
niedaleki już termin uroczystości. 

Apel Komitetu Wystawy ZO 
przy MRN w Łodzi 

Str. 9 

Na Wodnej Nr 36 
Nasi współpracownicy 1 czytelnicy 

informują nas często o wypadkach 
ma.rnotrawstwa czasu pnez lekk«_>­
myślnycb ludzi, o marnotrawstwie 
surowców w niektórych zakładach 
przemysłowych, marnatrawstwie pi~· 
niędzy przez cscbników, którz~ Je 
lekko zarabiają ltd itd. Ale boda.J po 
raz pierwszy poinformowano nas w 
ubiegłym tygcdniu o fakcie mamo­
traw:„twa lokali i to w okresie ta.k 
silnie pn<Yi;ywa.nego pmez WSZY­
stkich głodu mieszkaniowego. 

Rzecz dzieje się w Łodzi, w mle. 
ście, gdzie władze nie mogą zna.leźć 
wolnych pokoi dla mieszkańców, 
ewakuowanych z zagrożonych, walą­
cych się domów; w mieście, gdzie 
tysiące rodzin robotniczych_ czeka. z 
niecierpliwością na 1I1owe mJ.eszkama. 
na oobudowę domów zrujnowa.nych. 
Któż to grzc!l'ŁY u nas niedocenia­

niem wa.rtcści i znaczenia. lokalu? 
Okazuje się, że to nie żaden nowobo. 
gacki spekulant. 

Kiedy nam po raz pierwszy opo­
wiedziano o tym fakcie, nie chcieli­
śmy mu dać wla.ry. Nie poszliśmy na. 
miejsce, żeby sprawdzić. Ale znowu 
zjawił się w naszej redakcji 
ob. P ., unędnik miejski (nazwisko 
zna.ne redakcji), który powtórzył 
1mm jota w jotę to, co opowiedział 
nam już w ub. tygodniu przygodny 
informator.czytelnik. 

A więc - rzecz się ma ta.k: pny 
ul. Wodnej 36 zajmuje własny budy­
nek Towarzystwo OO Sa.Ierr.ja.n6w. 
We frontowym, prawym skrzydle te. 
go budynku, n!l. parterze, znajduje 
się ogromna. sala, posiadająca aż sie. 
dem okien weneckich. Każdy prze­
chodzień na. ulicy może ją zoba.czyć. 
Ale nie w tym rzocz. Tow. Salezja_ 
nów urządziło w tej ogromnej sali.„ 
skład opałowy. Leży w niej olbrzy. 
ml zapas drzewa i góry węgla. Lu· 
dzie przechodzą ulicą, pa.trzą na to 
marnotrawstwo lokalu i kiwają obu_ 
rzcni głowami. 

Obywatelski Komitet Wystawy kierowników wszystkich zakła- Czy nie moi;na już było na. wę. 
.WSZYSCY DO :'-KCJI z. o. przy MRN w Łodzi na po- dów pracy na terenie miasta Ło- gicl i drzewo zna.leźć innego pomle-

Będzie ona pol~gac n~ stały~ siedzeniu w dniu 23 bm. podsu- dzi, aby w ostatnim jeszcze tygo- szczenła? Czy nie lepiej było by od-
kontrolach punktow nielegalne) ' 'k· • · W • ·' • •-k b I kal ·ak"'s· ~·p~ed~z· y. Kontrole dokonywane bę- mowa wszy dotychczasowe wyn1 i dniu trwania ystawy zorgan1- uac ..a o szcrny o na J „ "' • ~ ~ · k · 1 ł · k. dl h świetlicę, na kuchnię dla biednej dą prze?: specjalne brygady, rekru_ cyfrowe wyciecze z terenu Wł!: - zowa y wyciecz i a swyc pra- ludnGści, czy przebudować na mie. 
tujące sią z kontrolerów urzędu ak- kiej Łodzi na Wystawę, stwier<tził, icowników. szkania? Niestety, władze kwaterun-
cyzowego, czynnika społecznego oraz że liczba tych, którzy zwiedzili Ambicją każdego łodzianina win kowc, nie ma.ją wiele do powiedzenia 
f~rrkcjonariuszy _milicji. ~ojekt~1je Wystawę jest stosunkowo mała, no być zwiedzenie Wystawy i za- w sprawie budynku OO Sale"Lja.nów, 
się wpro:wa~z7nr~ do akcJ1. ko.~i~t, biorąc pod uwagę licz.hę mieszkań poznanie się z naszym dorobkiem ale nie zmienia to postaci sprawy. 
k.tó~e naJ1~p1e~ "".'1edzą, ~cizie up1JaJą ców gospodarczym na Ziemiach Odzy- Mamy <lo czynienia. z ubolewania 
się ich męzow1e 1 synowie. • • • il trodnvm fałdem.„ STG. 

Delegat Izby Skarbowej zapewnił, Wobec tego Komitet apeluJe do skanych. 
że Izbawyd.'.I za rządzenie urzędom ak 
cyzowym, ~eby Q stwierdzenie po_ 
tajemnego wyszynku stosowali naj. • „ • .., ~u ... a ~o ... u 
wyższy wymiar kary, tzn. grzywnę w .... ..., „ 91l IJ./I ,.;a ~ 0 •• 
kwocie 50 tysięcy zł. Pay powtór­
nym stwierdzeniu przestępstwa sto_ 
sować się będzie karę a.resztu do 
dwóch lat. Uzależniał decyzję od łapówek 

Komisja Specjalna skierowała go do obozu pracy 
Jeżeli ktoś chce koniecznie coś żył w Oddziale Kwaterunkowym korytarz sąsiadki zainteresowane-

dostać, to zwykle dostaje. Tak podanie o przyznanie mu tego lo- go w przekonaniu, że to jego żo-
. było z kontrolerem Oddziału kalu. Po trzymiesięcznym oczeki- r.a, której zadeklarował swe usłu-

Zebr:in1e, które miało .się _odbyć dzisiaJ Kwaterunkowego Franciszkiem waniu na odpowiedź interwenio- gi w wyżej opisanej formie. 
o godz1nio 10 rano w Dz1elrucy PPS „We- Ż k" kLó · ł · d ł Odd · I d · • · d terani", zosTAŁO 'lDWOŁANE. a iem, ~ ry uwaza , ze urzę o- wa w z1a e, g zie osw1a czo- Nie spodziewał -się, że dostanie 

D lś • wo zleconą sprawę może załatwić no mu, ~e przyjdzie do niego kon- mpełnie coś innego, a mianowi-z o godzinie 9,30 rano w lokalu Dziel · lk~ d · · l' ś tr 1 · ł t · nicy PPS „Widzew" przy ul. Armil czer- petentowi ty o wte y, Jeze l „co o er, 1 za a wi sprawę. . cie dziewięć miesięcy obozu pra-
W?neJ Nr._103 odbędzie się z!"bra1ue człon- za to dostanie". Z taką propozycją Zjawił się Żak, zam. przy ul: cy od Komisji Specjalnej za uza-
kow Komitetów I-go Stopma I ZarządliW . . "ł . z· k . k . . d K"l'. k" 57 . ł ł t l . . . d . d .. d K6ł z terenu całej dzielnicy. ZJaw1 się a w miesz an1u Je - lms iego 1 rozpaczą za a - 2zn1anie wy ante ecyZJl o o-
Oberność w/w towarzyszy obowiązkowa. nego z pracowników państwowej wianie sprawy od wyw-0łania na trzymania łapówki. (z) 

Fabryki Obrabiarek im. Strzelczy 

Pracownicy szpitali miej)kich 
od roku czekaiq na ustawowe dodatki 

w niedzielę 16· Niedziela 2ł patdziernlka 1948 r. 
po{b~IAnle~oz:ioto:i~trc;;~w:l~~~:ż;y. Godz. 7,00 Sygnał czasu, 7,05 Wiadomoś-

ka. Pracownik ten mieszkając ja­
ko sublokator u rodziny zajmują­
cej jeden pokój, musiał się wypro 
wadzić. Ponieważ dowiedział się 
o wolnym mieszkaniu znajdują­
cym się przy ul. Pabianickiej, zło- Ministerstwo Zdrowia poleciło Wydawałoby się więc, że sprawa 

„Iwan Groźny" - godz. 17, 19, 21, w ci gospodarcz~ <Ua wsl. 7,2-0 Muzyka z 
niedzielę 15. płyt. 8,00 Dziennik. 8,30 Muzyka poranna. 
Film dozwolony od lat 16. 8,55 Wladom. Spoi. Komitetu Radio:!Qn. 
Program na dwa dni od 22.io do 2.:1.10. Kraju, 9,00 Nabożeństwo, 10,00 Audycja 

PRZEDWIOSNIE - Zeroms1c1ego 7ł/'ll. dla chorych. 10.10 „Uśmiechy WCZBSÓW"-
„Panna bez: posagu" _ godz:. 18. 20. koncert. 11,00 Wszechnica Radiowa. 11.20 
w niedz:lelfl 16. „Na wldownJ tyl!o<1nla• '. 11.30 Muzyka. 
Fllm dozwolony od lat 18. 12,0ł Poranek aynitonlczny. 13,00 ,.Chłop.I 

ROBOTNIK - u1. K111t1Sk1ego 171: pol5cy chlopom radzleelklm" - audycja 
N d 1 • dz 16 30 8 3 slow.no - muzl•czna. 14.00 „Drogi wodnl' " oc gru n owa ' - go · · • 1 · o. w ZSRR'' - -pog. H.10 Audycja dla dzie-211.30, w nle<1z1elę 14.30. 

Film dozwolony od lat 14 cl. lł,35 Muzyka popuJM"na. 15,00 „Anna' 
REKORD _ ui . Rzgowska 2 ; - słuchowisko. 18,00 Koncert. 16,45 „Nci· 

"Wiciki przełom" - godz. 18, 20.30. w.Set lat~~.'.:..:;- t!elóleton.t 17t,OO Koncert.118,00 
w niedzielę 15,30. " Ml s a w"'" w rea ea ·ru rosyjsk ego'• 
Fjlm dozwolony dla mlodzlety. - felieton. 18,15 Koncert. lll,00 „'l'e:itr 

'BOMA _ ul. Rzgowska 94: Eterek'• - „Czerwony Kapturek" ItI-cla 
„Kurhan Małachowski" - godz. 18, 20, aud. roz.rywk. pióra A. Marianowicza ; ;r, 
w niedzielę 16. P.rzybory. Hl,30 (Ł) Sonata d-mO!l K. S:zy. 
Fl\tn dozwolony dla mlodzlety. manowskiego. lD,50 „Kartka z czarne1 

STYLO'W'll - Ul K1llnsklego 123: klsLęgl Europy'•. 20,00 Dziennik. 20,40 „Mó· 

ODCZYTY 
Jutro o godz. 18 w lokalu NOT 

przy ul. Piotrkowskiej 102, bawiący 
w Łodzi specjalista czechosłowacki 

prof. inż. Hacar Bedrich wygłosi od­
czyt na temat: „Cienkościenne wi­
chrowate konstrukcje bu<lowlane". 

Ze względu na aktualny temat z 
nowoczesnej techniki budowlanej, 
Zarząd NOT-u zaprasza wszystkich 
zainteresowanych. „Ostatn\ Mohlkan.ln" _ godz. 16.30. WI Wystawa ZI~ Odzyskanych'•. 20,45 

18.30, 20.30, w niedzielę 14.30 Wladom. sportow<!. 21,00 „Węgry przema- • 

Miejskim Wydziałom Zdrowia wy- jest uregulowana ku pełnemu zado­
płacanie stałego, comiesięcznego wy woleniu wszystkich pracowników 
równania wykwalifikowanemu per- szpitalnych. Otóż w Łodzi dotych­
sonelowi szpitali. czas wypłacono dodatek do uposa-

Tak.ie postawienie sprawy wywo- żeń jedynie tylko personelowi wyż 
łało słuszne rozgoryczenie wśród szemu i to nie w całości. Pracowni­
pracowników niższych stopni, któ- cy niewykwalifikowani nie otrzyma 
rzy pobierając skromne uposażenia li dotąd ani grosza. 
miesięczne uważali się słusznie za Jak nas poinformowano, obecnie 
pokrzywdzonych z powodu pominię Wydział Zdrowia zainteresował się 
cia ich przy wypłacie dod'atku. Dzię- tą sprawą i nakazał szpitalom• spo­
ki jednak interwencji Związków Za rządzenie list pracowników. 
wodowych Ministerstwo Zdrowia . . 
zleciło Miejskim Wydziałom Zdro- ~prawa zreahzowama okólnika 
wia wypłacić wyrównanie persone- Mm!sterstwa Zdrowia znajdzie na­
łowi niższych szczebli za rok 1948. I reszcie swój pozytywny finał. 

Sanatorium dla alkoholików Film dozwolony dla młodz!ez"y. wiają do Pol.ski". :U,30 „Na muzyczne] Bezpl" tna czyte1n·1a IW T B 1 fall'<. 22,00 Wladom. ~rtowe. 22,ia Muzy- u 1 - a uck\ Rynek 5: ka. 23,00 Ostatn. wiad. 23,10 Muzyka popu- ł · b ·· M I S f ~i::J:~~i~f; ~:rzydet" - godz. la, 20. ,tarna. . na Uniwersytecie Łódzkim pows anie z su wenc11 onopo u piry usowego 
r~li1: _d;:i. ~J~~~~~&k~o;~~lony. T \ Biblioteka Uniwersytecka w Łodzi Komitet do Walki z Alkoholiz- !gotówka, pochodząca z 1 procentu 

„Przeczucie" - goch. \5.30, 18, 20.30 Y1 uruchomila od września 1948 r. 2 mem zaprojektował otwarcie pod dochodów Monopolu Spirytuso-
~1~e~~~~l~s~Y dla mtOd"Z.lety. lfO CE~TY nowe Cz?'telnie w budy1:1~1;1 przy ul. Łodzią sanatorium dla alkoholi- wego, przeznaczonego ustawowo 

TATRY - Sienkiewicza N Narutowi~za 59-a .<weJSCle od ul. k6w. Było by to czwarte zaledwie na cele walki z alkoholizmem i że 
„Kwiat miłoi!ci'' godz. 17, 19. 21, w nie I SkładoweJ). wszystkie sale dla czy- t · t t p l l ótk" . . . dzielę 15. - ·~ telników mieszczą się na I piętrze: s~na onum ego YJ?U . ~ o sce. w t~ .~m ~zas~e przys~ąp1 s1ę do 
Film dozwolony dla młodz.leiy. DZIS DRUGI WYSTĘP KALINOWNY a) Czytelnia ogólna, Czytelnia cza N1~stety f~ndusze, J~kim1 dysp~- reallzaCJl. wielkiego. proJektu wy-

w1st.A - ut. Daszyńskiego 1: I Dziś, w niedzielę, 24 bm. o godZ. 19.45 nuJe Komitet w zadnym razie budo t dl lk „Narzeczona z. T'!rkmen!l" - rodz. w sali Filharmonii drugi 1 ostatni wy3 t<;1P sop!sm bieżących, Czytelnia profe- . , . . wania sana orium a a 0-
11, 19, 2i, w medz1e1ę 2,. 1 . 

6 
sorska czynne codziennie w godz. me pozwolą na rozpoczęcie prac. holików. (z) 

Film dozwolony dla młodzieży. ·znakomitej pl,osenkark Dory Kalin wny. B - 20, w soboty w godz. 8 - 14. Ministerstwo Zdrowia projekt 
WŁOKNIARZ - ul. zawadzka 16: Reszta biletów w kasie od 10 do 13 i o<I · „Na morskim szlaku" _ -godz. 18,30. l6-20 b) Wypożyczalnia czynna w zaakceptowało i przyznało na ten 

1s.3o, 20.30. w nledz. 14.30. · godz. 10 - 12, 17 - 19, w soboty cel 5 milionów złotych, która to 
Fllrn dozwolony dla mlodz..lety. w godz 10 12 · I d · kł WOLNOSC - ut. Na}:>lórkowsklego 1a: · - ·. suma . Jest za e wie ni ą częścią 
„Iwan Groźny" - godz. 16, 18, 20 w .KLUD PICKWICKA c) Sala _katalogow. potrzebnej na zrealizowanie pro-
nle<lz!elę u. ł..6dt, ul. Trangutta G, I W· Czytelme dostępne są przede wszy . kt 
Film dozwolony od Jet 16. we1Sclc przez Hotel. stkim dla grona nauczycielsldego i Je u. . . . 
Program na dwa dni 22-2a.10. Wtnrek dnia 26 pażdzlern i ka r.b. o go- studentów U.Ł. oraz dla publicznb- Komitet nie ustaje w poszu 

ZACHĘTA - ul. Zgierska 28: dzlnł11 20 Odczyt Tadeusz\\ J. Kroń•kl ego · f d • N 1 · · „Marsyllanka" _ godz. lB, 20.ao, w p.t. „Egzystencjalizm 1 jego k.ryt;rka we ści pozauniwersyteckiej za okaza- waniu un uszow. a ezy się spo-
nl.edz1elc: 16.30. Fran~"• niem jakiejkolwiek legitymacji. dziewać, że kasę Komitetu zasili 

AKADEMIA 
w 30-lecie Komsomołu 
Zarząd Łódzki ZMP zawiada­

mia, że dziś odbędzie się o godz. 
9 rano w sali kina „Bałtyk" aka­
demia z okazji 30-lecia istnienia 
Komsomołu. 
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Rampania cuh1·owa trwa 

Tajemnica nadprodukcji buraków 
Można łatwo uniknąć 

wysokich rachunków za prąd 
Mieszkańcy Łodzi zostali zaniepo_ 

kojeni :zarządzeniem o ograniczeniu 
zużycia energi!i elektrycznej w okre­
sie zimowym. Większość łodzian są­
dzi, że wyznaczone kontygenty nie 
wystarczą, a zwiększona cena za po_ 
za'kontygentowe zużycie przyczyni 
się do nadwyrężenia budZetów r0-
dziln pracujących. 

do momentu ukończenia prasowania, 
kuchenka elektryczna powinna W­
żyć tylk<> do odgrzewania posiltków, 
radio nie potr.rebuje w ciągu całego 
dnia dostarczać rozrywki. Poza tym 
należy gasić światło wychodząc z. mie 
szkania lub udając się na spoczynek. 

W byłym miasteczku Bersona dużo się zmieniło 
Kampania cuk!I"ownicza jest już 

w całej pełni. Bez chwili przerwy 
kilkadziesiąt fabryk cukru, rozsia­
n?'ch po całym kraju, przemienia 
ruepozorne, szare buraki w śnieżno­
biały kryształ. 

. Zwiedzamy jedną z tych cukrow­
ru. Nazywa się Michałów. Leży tuż 
tuż koło śpiącego miasteczka Lesz­
no. Przed wojną cukrownia :-- a 
praktycznie rzecz biorąc - całym 
miasteczltlem władał znany kapitali 
sta i przemysłowiec, właściciel naj­
większej w Polsce stajni i stadniny 
wyścigowej - Berson. Prowadził 
on politykę ·rabunkową, obniżając ro 
botnikom i tak już niskie płace, nie 
dbał o maszyny. Hulanki i stajnia 
wyścigowa kosztowały dużo pienię­
dzy. 
Dziś inne tu panują porządki. 

Wspólne interesy łączą cukrownię 
we wzorowej współpracy z chłopem 
- plantatorem i robotnikiem. 

W OBRONIB WIEJSKIEGO 
BIBDAKA 

rozrachunku liczony jest po 150 zł twie zbiorowe współzawodnictwo 
za kilogram, a chłopi sprzedają go pracy. Cukrownia Michałów ma już 
łatwo po 170 zł. swoich przodowników pracy. 

CHŁOPSKA NIESPODZIANKA ALE O WENTYLATORACH TEŻ 
PAMIĘTAC TRZEBA ..• Obawiano się ogólnie, że w tym 

roku będzie mniej cukru, niż w u- Sytuacja robotników jest również 
biegłym. Lato było mokre, buraki dużo lepsza. Podwyższono im płace 
gorzej obrodziły, o 1 proc. mniej w porównaniu z rokiem ubiegłym o 
słodkie. Na podstawie kontraktów 30 - 35 proc. Komitety obu partii 
można było łatwo obliczyć, iż cukru robotniczych i rada zakładowa za­
będzie mniej. Tymczasem obawy o- dbały o świetlicę i stołówkę. Nie 
kazały się płonne. Chłopi zwożą du zrobiono jednakże nic. aby robotni­
żo więcej buraków, niż przewiduje cy mieszkali lepiej„. 
kontrakt z cukrownią. W cukrowni jest ciężka praca, i 

Tajemnica tej niespodziewanej to wszędzie przez cały 8-godzinny o­
nadprodukcji polega na tym, iż jeśli kres przerobu, od początku etapu 
chłop zakontraktuje dostawę 100 mycia buraków, aż do końcowego, 
kwintali i tyleż rzeczywiście dostar gdy żółty cukier WPada do ·wirowni. 
czy, cukrownia liczy mu po 3,4 kg Są tu takie miejsca, gdzie tempera­
cukru za każdy kwintal, jeśli nato- tura dochodzi do 60 stopni. W miej­
miast da więcej, liczy mu się pre- scach tych pracują robotnicy, ob:e 
mia, a ponad to za kwintal bura- wając się potem. Jest to wina i rady 
ków. otrzymuje aż 3,7 kg. cukru.. zakładowej i dyrektora. Nikt nie ma 
Państwo, idąc jak najbardziej na prawa i nie może zmusić robotnt­

rękę niezamożnym chłopom, podwyż ków do pracy w gorszych warun­
szyło stawki, płacone za buraki kach, jeśli te warunki można łatwo 
Chłop w roku ubiegłym otrzymywał poprawić. 
za 1 kwintal buraka 3 kg. cukru, 
dziś otrzymuje 3,4 kg. (jeśli nie o-

Obawy te są bez.podstawne. Wy­
znaC2J0ny kontyngent oparty jest na 
ścisłych obliczeniach, uwzględniają­
cych wszystkie :rodzaje zapotrzebo­
wania pa prąd elektryczny. 
Ułożenie „budżetu' elektrycznego" 

należy przeważnie do gospodyń. One 
bowiem prasują elektrycznymi że­
lazkami, gotują na elek:trycmych 
kuchenkach i osłaniają lampy kolo­
rowymi abażurami. 

Dla przykładu 03zczędnej gospo­
darki prądem podajemy następujące 
dane: kontygent dla jednoiZibowego 
mieszkania wynos!i. 20 KWh na mie­
siąc. Jeżeli będziemy palić ża:rówikę 
40-wattową to wyniesie to 500 godzin 
dla 20-wattowej - 800 godzin. Ra-
dio małe do 3 lamp zużywa tyle 
energii elektrycznej, ile ża:rówika 25-
wattowa, większe - tyle ile 40wat­
towa. Miesiąc ma 720 godzin. Zuży­
cie prądu może wyglądać nast@ują­
co: 80 kWh zużyje miesięcznie ża_ 
rówka 40-wattowa paląc się przez 7 
godzin d:mennie. 12 kWh wstanie na 

Dobra gospodyni potrafi na pew­
no właściwie gospodarować ko.Dty­
gentem, co zresztą powinna potrak­
tować jako na'kaz chwili. Nie można 
bowiem dopuścić do pr.zeciążeru.a 
elektrowni, groziło by to wyłącza­
niem prądu na kilka g<ldzin dzien­
nte. 

Elektrownia i Zjednoczenie Ener_ 
getyczne Okręgu Łódzkiego otrzyma­
ły dużo pódań o zwiększenie konty­
gf'..ntu zużycia energii elektrycznej. 
Pisanie podań jest bezcelowe bo_ 
wiem jak nas informują, konty~enty 
w żadnym wypadku nie będą ~:ęk­
szone, a podania PoZostaną bez od­
powiedzi. (z) 

Kultura w ZSRR 
Stowarzyszenie Myśli WoJne.j, Od­

dział w Łodzi Ul'?.ądza dnia 27.10. br. 
o godz. 18.30 w lokalu przy ul. Trau 
gutta 12, uroczyste zebranie, na któ 

W tej chwili zwózka buraków do 
cukrowni osiągnęła największe na­
silenie. 15 tys. kwintali buraków 
dziennie zwożą chłopi, przeważnie 
mało- i średnio-rolni. Jeśli małorol­
ny nie ma konia, to cukrownia wy 
syła po jego buraki samochody cię­
żarowe. robotnicy cukrowni zaś je 
składaj<1. Kiedy małorolnego przy­
c.iśnie bieda, może on otrzymać od 
cukrowni należność za buraki, od 
razu, bez rozkładarua na raty. 

trzymuje premii). Cena cukru zaś, 
biorąc pod uwagę interesy mas pra 
cujących, nie uległa żadnej zmianie! 

maszynkę elektryczną, radio cr;y że­
OGŁOSZENIE lazko, którymi oczywiście należy rym odczyt pt. „Kultura i srtuka w 

zarząd MiejSki w Lod7.l. Wydział Go- również oszczędnie gospodarować. \ ZSRR" wygłosi ob. red. Powolotjp, 
spodarczy - ogłasza przetarg nieograni· żelazko nie potrzebuje być włączone 

Cukrownia faworyzuje również 
biedaków wiejskich w systemie płac 
za dostarczone buraki. Chłop bied­
ny, małorolny, który dostarcza bu­
raki do równowartości 200 kg. cu­
kru, może otrzymać całą należność 
w cukrze, bogatszy zaś otrzymuje 
część należności w cuk!rze, część zaś 
w gotówce. Zapytacie zapewne, dla­
czego chłop woli cukier od złotó­
wek? Odpowiedź prosta: cukier w 

I TU WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

Cukrownia ma ustaloną dzienną 
normę przerobu: z 5 i pół tysiąca 
kwintala buraków ma ona zrobić w 
ciągu doby 800 kwintali cukru. Cu­
krownia przekracza bardzo znacznie 
tę dzienną normę. Dzieje się to 
dzięki dobremu przygotowaniu do 
kampanii i wysiłkowi zespołu, skła­
dającego się z 200 fachowców i 750 
zakontraktowanych tylko na czas 
kampani robotników rolnych. Do 
przekroczenia norm produkcji przy­
czyniło się najwięcej zorganizowane 
już w roku ubiegłym w cukrownie-

,,l'li(SDU dzi~ń'' 
w Komisji Specjalnei 

W dniu wczorajszym, w Delegatu. Dalej figuruje obywatel Łowicza 
rze Komisji Specjalnej w Łodzi roz- - właściciel sklepu irzeźniokiego 
patrywano szereg spraw, których przy ul. Stalina 69, który za pobiera­
podłożem była spekulacja na rynku nie nadmiernych cen za wędliny m-
mięsnym. płacił 175.000 zł grzywny. 

Na długiej liście ukaranych rzef- Za odmowę sprzedaży mięsa rzeż. 
ników na ;pierwszym miejscu figu. nik - He.rsz Feldon uilrnrany .został 
ruje niestety spółdzielnia „Masarz", grzywną w wysokości 100.000 zł. 
mająca swój Slklep przy ul. 11 Listo- NartJomiam Tadeusza Szwąderskie­
pada 26. Kierownik tego sklepu - go - kierownika sklepu ;rzeźniickie­
Gryniewicz dopuścił do tego, że w go Stefana Kołodziejika przy u'l 
sklepie uza[eżniono sprzedaż słoni- Piotrkowskiej 43 w Łod7Ji ukarano 
ny od równoczesnego kupna mięsa• grzywną 100.000 zł za to, że odma. 
mielonego. Spółdzieilnię „Masarz" wiał sprzedaży słoniny, ,,odstępując" 
łącznie z kierownikiem wspomniane_ ją następnie swoim znajomym. 
go skl~u. uk8:r:ino gr.zywną w wy- Właściciel warsztatu masarskiego 
sokośc1 poł rruliona złotych. w Wysokiej Woli - stefan sas za 

Marian Bariasz, właściciel sklepu nadmierne ceny, {Pobie:rane za wędll­
rzeźni.ckiego przy ul. Alrmii Ludowej nę ukarany został również grzywna 
nr 44, za pobieranie nadmiernych w · wysokości 100.000 zł. 
cen i odmowę sprzedaży słoniny uka- W pozostałych wypadkach wymie­
rany zosfał grzywną w kwocie zło- rzono grzywny w kwocie 50.000 .zł 
tych 250.000. i niższe. 

Otrzymał młyn i gospodarkę 
a rozsiewał oszczercze wiadomości 

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY NA ROCZNY 
SPECJALNY KURS ZAWODOWY dla DROGISTOW 

kt.óiv;y posladają. odbytą. praktyltę w skła<lzl.e aptee2l1J.ym 
łub pełną maturę bez praktylq : 

_ Zgłoszenia do daria 1. U. 194.S r. przyjmuje Kancelaria Liceum w godziruwh 
- 16-18. pmy ul. No~tk:! Nr 105, telefan 165-22. (393) 
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czony na stalą konserwacię maszyn elek- _______________________________ .._ 
trycznych „Adrema" i „A.stra„, znajd11-
jących się w Centralnej Kartotece Lud­
ności Wydzial:U Ewidencji Ludności, Plil<' 
Wolności 14 oraz w Biurze Personalnym. 
ul. PJotrkowska 104. 
Bliższe linfOrmacje oraz fonnlllarze 

ofertowe otrzymać można w Wydziale 
Gospodarczym przy ul. Legionów 10. 
III piętro. pokój nr 19, w godzinach od 
9 do 1.3 

Oferty pisemne. odpowiadające treścl 
forrnularza ofert>owego, w zalakowanycl> 
kopertach bez znaków fumowYCh, z na­
pisem: „Oferta na kcmserwację maszyn 
„Adrema" i „Astra" należy składać do 

TEATR KA.1\1.ERALNY DOMU Z-Of,NIERZA, ul. Das11ybkleco Sł 

DZIEi dwa przedstawlełllia o goch. 16 i 19.15 

SZTUKI C. de PEYRET • CHAPUIS 

NIEBOSZCZYK PAN PIC 
KMa czynna od 12. Telefon 123-02. 

dnia 29 października rb. do godziny 9 ra- -----·--------------------------..: no, pod wyżej wskaźanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu o i:o- =-------------------------------... 
dZi.nie 10 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe - z.godnie z prze­
pisami obowiązującymi - w wysokości 
5 proc. od sumy ofen>wanej rocz.nej na­
leży wpłacić do Glówmej Kasy Mlej­
skięj, przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 

wyboru ofert bez względu na cenę lub 
un.iewa:mJ!enla przetargu bez podania pc>­
wodu. 
Łódź. dnia 22 października 194S roku. 

ZARZĄD MIBJSK1 W LODZI 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Go-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •LUTNI A• 
PIOTRKOWSKA 24S 

' DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,1.li 

»PIĘKNA HELENA« 
OPERA KOMICZNA w 3 aktach (5 odsłonach) 

Muzyka J. Offenbacha. 
Udi;iał bierze 60 osób: CHOR. - BALET - ORKIESTRA. I 

Bilety wcześniej d<> na.bycia., w Zwią?.ku A.rtyst6w Plast%6w ul l'L<>l:r­
kowska 1~, a od godz. 17 w kasie teatm. - W niedz.ide k.8$a' teatru 

czynna od godz. 11. 

spodarczy - ogłasza przetarg nieograni- :::::::::::::::::::::::::::::::;:~:::~::::::::::::::::.:::;::::::::::::::::::::::~~1:::~::::1::1: 
czony na wykonanie i dostawę z własne- :: :: 
go materiału dla Wydziału Plantacyj: :: :: 

10 kompletnych uprzęży dla koni ro- :: :: 

b~~~~ plse,mne. odpowiadające treścl n SKIERNIEWICKI BROWAR PAROWY u 
formularza ofertowego należy składać w :: :: 
Wydziale Gospodarczym, przy ul. Legio- i: :: 
nów 10, 3 piętro, pokój nr 19, do dnia 29 :5 :: 
października rb. do godzi.ny 9, ·W koper-:: WŁADYSŁAWA p tach należycie zamktniętych i za.ialrowa- :: :5 
nych. bez znaków firmowych, z navlsem: :: :: 
„Oferta na \vykonanie uprzęży". :: :: 

Otwarcie ofert nastąipi w tym samym :: :: 

dniu o godzlin.ie lO. :: s T R AK A c z A :: szczegółowe informacje oraz forrnula- :: :; 
rze ofertowe otrzymać można w WY- :: :: 
dziale Gospodarczym, przy ul. Legionów :: :; 
nr 10, 3 piętro. pokój nr 19, w godzinach :: :: 

od 
9 

do 
13

· :: SKIERNIEWICE I J . li • k N :: Wadium przetargowe - zgodnie z prze- :: u ogte O"S o r 3 „ :: 
pisami obowiązując"l;'mi - w w~sokoścl 55 I ' " 4 !'5 
5 proc. od oferowaneJ sumy nalezy wpła- :: •• 
clć w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. :: :: 
Roosevelta nr 15, a kwit '\v:płaty dołączyć ••••••••••••H•••••••H•••u••••••••••••••••••H•H••••••••••••H•H••••••••••••••n•H•••••..:: 
do oferty. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••·~··••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•n-•-• 

Zarząd Mleisld zastrzega sobie prawol~------------------------------­
wyboru ofert bez względu na cenę. pra­
wo częściowego powierzenia wykonania 
roboty lub unieważnienia przetargu bez 
podania po'wodu. 

Lódz dllla 22 października 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

OGŁOSZENIA DROBl\E 
Lekarze 

~~~~~~-·~~~~~~~ 

Dr. ZOFIA KOŁSUT - choroby kobiece. 
akuszeria, powrócila 1 przyjmuje, Lódż, 
Piotrkowska 70-3, tel. 212-22. godz. 
15-18. -792 

Dr med. SIENKO KSAWERY specjaU· 
sta chorób skórnych, pęcherza. wenerycz 
nych. przyjmuje. Kilińskiego 132. w go· 
dzlnach 13-H I 16-18. Teł. 205·55. -232 

'l. rr nuhionft dolrun"entv 
ZAGUBIONO indeks Uniwersytetu Łódz­
kiego Nr 842 nazw1sko Kalińska Alina. 

ZAKŁAD UBEZPIE'CZEŃ SPOŁECZNYCH 

Oddział w ŁODZI, ul. Roosevelta Nr 18 

przYIPOmial!a. l1e!OOil3tolm, kltórzy PQb;t~ją reDity d!niwaili~d7.kli.ie z Fun_ 
dl.ISml Ube2'pioozenIDa. Emeryita1nego Rmoowmli,'ltów Umysłowych, a 
nile ulwńczy]i 65 laJt :ilyqjia ~ pm,cują mrobkOWI:>, żie obo.W!i.Q.zalni są 
w termf.nlie do dniiia SO. 11. 1948 II'-, przedłoreyć Zaikl!adowij zaśw.llad.. 
cze!IJOO pracodawców o wysdkoścj 2lalOO'bków w gotówoe fi. !IJJaltlllr.Ze ~ 
czas od 1. 8. 1948 r. 

Ndematas:01W181Dfu0 się do tnllillilejszego w.ezwamaa spowoduje w.st:trzy 
mamiie wyipiłaty re.nity. 

· JladnocZleśnlite 2laJkład W"Y\ilaśma, ile weizmmna.:e ~'.e...-..zCZ001e na 
odallnik<ach pr.zek8JWw pocl7.ltaw~h w mi~u wrzeŚIIl!Lu b. r. o lllfil:1-
syiła!nre taikfilch z1aśwtiiadcrz.ień llllle. ddtiycizy ityich :riein.oietów R;tórziy 
ulkońcizyLi 65 lart; ~. · (6471) 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. N ACZ. - przyJmnJ1 ol! 10 dzlny ti do li. 

SEKR. . RED. - od coddn1 10 c1• lL 

W~DAWCA: Sp6łdzlelnla Wydawnlcu „WIEDZA". 

NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji Administracji lH-91. !Sł-Ił 

r.edaktor Naczelny l30·U 
Ekspozytura, 

Kolportażu lS1•91, 15'ł·ł4 
~ekretarz RedakoJt 144-11 

Oztał O~łonet 2:56·37, !!!·S; 
Oyrekto1 

l'aulpedyaJa ~11·9łl 
l.S8·9l 

-m9 ------------------------------------------------------~ 
Administracyjny Ro~delnla . .,.., 

Reda-v-•„ .- Ł6d!, Piotrkowska 88. Administracja 

-1tale.unla • do1tawa do domu """ zl. 
- Łódt, Płotrkowskll '10. Redakcja honoruje tylko •rtY kuły z\mówione t r•kopfsów nie zwraca Ił•. w --'-1 

"' "'< a.'"""' P~DU1„~r•tr. • 
150. z dostawą przez poez!, - zł. 120, z odbiorem w Adminfstra~il-zł. 100, P.renumerabi zbioMwa rod 20 ecz,) d. H. 

ilrukanita Nr f, SpóldztelnJ Wyda w nlczeJ „Czytelnik", t.64!, Zwlrłd I. · D.-019123 

. 


